
NAJLEPSZY WYTAPIASZ 
Z „KOŚCIUSZKI"

I INŻYNIER
RACJONALIZATOR

z „JEDNOŚCI"
POWIĘKSZYLI SZEREGI

ZASŁUŻONYCH
HUTNIKÓW PRL

W UZNANIU ZASŁUG dla 
trudnej i ofiarnej pracy hutni­
ków Rada Państwa przyznała 
w tym roku tytuł Zasłużonego 
Hutnika Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej m. in. dwóm pra­
cownikom zakładów hutniczych 
z naszych miast. Są to: Henryk 
Lorek — I wytapiacz huty 
„Kościuszko” i inż. Czeslaw 
Wcisło — kierownik wydziału 
walcowni rur zgrzewanych huty 
„Jedność”. Poniżej przedsta­
wiamy ich bliżej naszym Czy­
telnikom.

Inżynier Częsław Wcisło
Inż. CZESŁAW WCISŁO pra­

cuje w hucie „Jedność” od 1935 
roku. Po wyzwoleniu, swą ofiar­
nością i aktywnością przyczynił 
się do szybkiego uruchomienia 
walcowni rur „Mannesmann”. 
W roku 1951 powołany został 
na stanowisko kierownika wy­
działu walcowni rur „Innocen­
ti". Od roku 1960 inż. Wcisło 
pracuje na stanowisku kierow­
nika wydziału walcowni rur 
zgrzewanych, który szczyci się 
poważnymi osiągnięciami.

Henryk Lorek
Kierownik wydziału jest ini­

cjatorem wielu cennych pomy­
słów i usprawnień. Za opraco­
wanie i opanowanie metody 
produkcji rur kwasoodpornych 
otrzymał w roku 1952 Nagrodę 
Państwową III stopnia. Wiele 
jego wniosków racjonalizator­
skich dotyczy zmiany konstruk­
cji urządzeń walcowniczych i 
zmiany technologii produkcji 
rur. Innowacje te przyniosły 
naszej gospodarce narodowej 
ponad pięć i pól miliona zł 
oszczędności.

Obowiązki zawodowe inż. Cze­
sław Wcisło godzi z aktywną 
pracą społeczną. Udziela się 
m. in. w Klubie Oficerów Re­
zerwy (przez szereg lat był je­
go przewodniczącym), jest 
członkiem zarządu LOK-u i 
ZBoWiD-u. Członek partii od 
1948 roku przez wiele lat peł­
nił on funkcję członka Egzeku­
tywy OOP.

SZTANDAR PRACY II klasy, 
Srebrny Krzyż Zasługi, Brązo­
wy Krzyż Zasługi, Odznaka 
Przodownika Pracy — oto do­
robek Henryka Lorka, I wyta- 
piacza huty „Kościuszko”. Wy­
sokie odznaczenia otrzymał on 
za zasługi w pracy zawodowej 
i społecznej. Henryk Lorek le­
gitymuje się 40-letnim stażem 
pracy w hutnictwie. Pracował 
kolejno, jako II wytapiaez, 
I wytapiaez i przodownik pie­
ców. Jest jednym z najlepszych 
pracowników. Rocznie uzyskuje 
on od 450—690 wytopów. Jest 
członkiem Brygady Pracy So­
cjalistycznej. zaliczającej się do 
ścisłej czołówki we współza­
wodnictwie zakładowym.

Swą ofiarną pracą Zasłużony 
Hutnik PRL daje przykład in­
nym. Chętnie dzieli się ze 
współtowarzyszami pracy swoim 
bogatym doświadczeniem.
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GÓRNOŚLĄSKI

CHORZÓW 
RUDA ŚLĄSKA 
SIEMIANOWICE 
ŚWIĘTOCHŁOWICE

CAŁE SPOŁECZEŃSTWO CHORZOWA

Siemianowic, Rudy SI. i Świętochłowic

radośnie obchodziło hutnicze święto

HUCZNIE I WESOŁO obchodzili 
hutnicy swoje doroczne święto 
„Dzień Hutnika”. Centralna aka­
demia z tej okazji odbyła się w 
Warszawie. Uczestniczyli w niej 
także pracownicy zakładów hutni­
czych z naszego terenu. Znaleźli 
się oni w gronie tych, którym 
wręczono wysokie odznaczenia Pań 
stwowe. Tytuł i Odznakę „Zasłu­
żonego Hutnika PRL” otrzymali: 
Henryk Lorek, I wytapiaez stalów 
ni huty „Kościuszko” oraz inż. 
Czesław Wcisło, kierownik wal­
cowni rur huty „Jedność”. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowany został 
Jerzy Długosz — I walcownik 
cienkiej blachy w hucie „Batory”.

Ponadto we wszystkich hutach 
odbyły się zakładowe akademie. 
Szczególnie uroczysty przebieg 
miała akademia w hucie „Batory” 
Huta po raz drugi z rzędu otrzy­
mała Sztandar Przechodni Mini­
stra Przemysłu Ciężkiego i ZG 
ZZH. Załoga „Batorego” już teraz 
zapowiada. ■ że zrobi wszystko, by 
otrzymać sztandar i w roku przy­
szłym. Przejdzie on wtedy na wła­
sność „Batorego” wraz z nagrodą 
250 tys. zł. Czy im się fo uda? — 
Szczerze im tego życzymy.

W akademii zakładowej huty 
„Batory” wzięła udział załoga hu­
ty oraz zaproszeni goście, m. in. I 
sekretarz KM PZPR tow. Józef 
Franik, dyr. Zjednoczenia Hutnic-

Przedwyborczy dialog

rudzkich górników

z kandydatami na posłów i radnych

Za dwa tygodnie cały naród polski przystąpi do urn wy­
borczych. Kampania przedwyborcza w pełni, kandydaci na 
posłów do Sejmu PRL i radnych do rad narodowych spo­
tykają się z rzeszami swoich wyborców, przeprowadzając 
wspólną, twórczą dyskusję wokół założeń programu Frontu 
Jedności Narodu i najpilniejszych potrzeb gospodarczych na- 
szych miast. Dokończenie na str. 4
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twa Żelaza i Stali — tow. Kazi­
mierz Franczak, sekretarz ZG 
ZZH tow. Antoni Horyłek. Naj­
bardziej zasłużeni pracownicy o- 
trzymali wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 1

mil Ziemliński i Wincenty Bil. 
Na akademii pierwszomajowej od­
znaczenie takie otrzymał Piotr 
Markiewicz. 10 hutnikom wręczo­
no Złote Krzyże Zasługi, 33 — 
Srebrne Krzyże Zasługi, a 2 pra­
cowników otrzymało Brązowe

Sztandar przechodni, który huta „Batory” zdobyła już drugi raz 
z rzędu, odbiera w imieniu załogi dyrektor Tadeusz Palmnch.

Krzyże Zasługi, Wielu hutników 
otrzymało Złote i Srebrne Odzna­
ki „Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego”. Odzna­
ki Racjonalizatora i Przodownika 
Pracy Socjalistycznej.

Uhonorowano także 214 jubila­
tów zakładu. Oddziałowi walcarki 
quarto z wydziału walcowni blach 
grubych przyznano zaszczytny ty­
tuł Oddziału Pracy Socjalistycznej.

W prezydium akademii zasiadła 
także, dejegacja hutników czeskich 
z Witkowie pod przewodnictwem 
dyrektora Jaromila Balasza.

W hucie „Kościuszko” Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski wręczono emerytowi Stefa­
nowi ■ Trúfale. Najlepszym * 1 * * * * 6 hutni­
kom wręczono Złote. Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi, a jubila­
tom — dyplomy. Wydział walcow­
ni drutu i energetyczny otrzymały 
tytuł Oddziału Pracy Socjalistycz­
nej.

W dużej i pięknie przystrojonej 
sali Domu Kultury Dzieci i Mło­
dzieży w Rudzie Śl. zebrało się o- 
koło 300 przedstawicieli załóg ko­
palń „Walenty - Wawel”, „Pa­
weł” i „Karol”. Na spotkanie przy 
byli kandydaci na posłów do Sej­
mu PRL z Okręgu Wyborczego nr 
22 — przewodniczący Zarządu
Głównego ZMS Andrzej Żabiński
i rębacz strzałowy kopalni „Śląsk- 
Matylda” Hubert Okwieka oraz
kandydaci na radnych do WRN
Cyryl Beniowski i Albert Goles-z- 
ny. Obecni byli również gospoda­
rze miasta z I sekretarzem KM 
PZPR Grzegorzem Kmitą oraz 
przewodniczącym Prezydium MRN 
Rufinem Suchoniem.

Dyrektor Technikum Mechanicz­
nego w Nowym Bytomiu, członek 
Prezydium MRN i kandydat na 
radnego miejskiego Mieczysław 
Czyż zapoznał zebranych z głów­
nymi założeniami programu wy­
borczego FJN w Rudzie Śl. na la­
ta 1970—1973, uwzględniając w 
swym wystąpieniu przede wszyst­
kim zamierzenia władz miejskich 
w zakresie gospodarki mieszkanie 
wej i komunalnej oraz podkreśla­
jąc plany rozbudowy i moderniza­
cji południowej dzielnicy Rudy.

W ożywionej, szczerej dyskusji 
zabrało słos 11 obywateli., Oto w 
największym skrócie niektóre zgło 
szone przez nich postulaty:

6 W nadchodzącej kadencji 
MRN powinna szczególnie dużą 
uwagę poświęcić możliwościom u- 
prawiania sportu i vychowania fi­
zycznego przez młoazież szkolną, 
budując sale gimnastyczne.

WYSOKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE

WYRÓŻNIENIA I DYPLOMY UZNANIA

CHORZOWSCY BUDOWLANI

w czołówce krajowej

Wielka, 800-tysięczna rodzina 
budowlanych w Polsce obchodziła 
swoje tegoroczne święto w szcze­
gólnie uroczystym nastroju. Dzię­
ki pracy polskich budowlanych 
nasz kraj wzbogacił się w okresie 
powojennym o przeszło 7 milio­
nów izb mieszkalnych, z czego 
siódma część powstała na terenie 
naszego województwa. Równolegle 
do dynamicznego rozwoju budow­
nictwa postępowały również prze­
miany jakościowe, możliwe dzięki 
rozbudowie potencjału produkcyj­
nego i rozwoju technologicznego 
przemysłu materiałów budowla­
nych. W rezultacie tego w więk­
szych ośrodkach budowlanych po­
nad 75 proc, domów wykonuje się 
metodą uprzemysłowioną.

Niemały jest udział w tych 
osiągnięciach Chorzowskiego Przed 
siębiorstwa Produkcji Materiałów 
Budowlanych, które istnieje w na­
szym mieście od 1956 roku. Posia­
da ono 20 zakładów produkcyj­
nych (betoniarskie, stolarskie, me­
chaniczne, żwirownie i 1 tartak), 
w których zatrudnionych jest oko­
ło 1500 pracowników. Do końca 
uh. roku przedsiębiorstwo wypro­
dukowało. 763 tys. m sześć, ele­
mentów wielkowymiarowych, co 
iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiHiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiii

OSTATNIE 
PRZYGOTOWANIA 

DO WAKACJI

Ponąd 20.000

młodzieży

z Rudy Śląskiej

na koloniach

i obozach

ATRAKCJE 
KARNAWAŁU MŁODOŚCI 

RÓWNIEŻ NA 
4- KOLONIE

WCZASACH
ZDROWOTNE

szkolnej kończąDla młodzieży szkolnej kończą 
się trudy całorocznego „wkuwa­
nia”. Pozostało przerobić ostatnie 
partie materiału, utrwalić je, zdać 
egzaminy i rozpocznie się ponad 
dwumiesięczna frajda. Oczywiś­
cie nie jest obojętne jak i gdzie 
młodzież będzie wypoczywała — 
jest to uzależnione od wyboru 
miejsca kolonijnego „biwaku”, od 
warunków socjalnych, od opieki 
wychowawczej oraz dostatecznej 
ilości ciekawych i atrakcyjnych 
form zabawowo-wychowawczych.

Jak więc wyglądają przygoto­
wania do akcji lata 69 w Rudzie 
Śląskiej?

Od razu stwierdzić należy, że 
sprawy te od lat chyba najlepiej, 
jeżeli chodzi o nasze miasta, or­
ganizowane są w. Rudzie Śląskiej. 
Jak nas informuje Inspektorat 
Oświaty w tym roku z zorganizo­
wanego wypoczynku skorzysta 
ponad 20 tysięcy rudzkich dzieci 
i młodzieży, co stanowi prawie 
100 proc. Bez wątpienia jest to 
zasługą wszystkich zakładów 

pozwoliło na wybudowanie 127.100 
izb mieszkalnych dla 190 tysięcy 
mieszkańców oraz 51 szkół.

W ciągu minionych lat CH. P. 
P. M. B. przeprowadziło w swych 
zakładach wiele prac moderniza­
cyjnych, co pozwoliło wydatnie

Pół wieku

szlachetnej 

humanitarnej

działalności PCK

Podczas uroczystych akade­
mii, jakie z okazji 50-leeia Pol­
skiego Czerwonego Krzyża od­
były się w poniedziałek bieżą­
cego tygodnia w Chorzowie 
i Świętochłowicach, długoletnim 
i najbardziej wyróżniającym sie 
aktywistom organizacji wręczo­
no odznaczenia i dyplomy uzna­
nia.

W Chorzowie Odznakę Hono­
rową PCK II stopnia otrzyma­
li dr Tadeusz Krawecki i Maria 
Bednorzowa, natomiast Odzna­
kę III stopnia — mgr inż Mar­
celi Faska. Feliks Narożniak, 
mgr Zygmunt Michalik oraz dr 
Henryk Kozler. Ponadto przyz­
nano chorzowskim działaczom 
11 Odznak Honorowych PCK 
IV stopnia. 28 odznak pamiąt­
kowych 50-lecia PCK oraz sze­
reg dyplomów uznania dla o- 
piekunek szkolnych kół.

W Świętochłowicach Odzna­
kę Honorowa II stopnia wrę­
czono Karolowi Wilkowi, a III 
stopnia — Emilowi Brachaczko­
wi, Bernardowi Gawlikowi. Al­
binowi Kamińskiemu, dr Sta­
nisławowi Poniewierskiemu. He 
lenie Raszce oraz mgr Ignace­
mu Kubieniowi. 7 działaczy 
otrzymało Odznakę IV 
a 16 osób — odznakę 
PCK.

storni; a. 
50-lecia

W nadchodzącą sobóte

HcKIOiTO-

W nadchodzącą sobóte 17 ma­
ja odbędzie się uroczysta aka­
demia jubileuszowa PCK w Ru 
dzie Śl. Jak się dowiadujemy, 
Zarząd Główmy PCK przyznał 
27 aktywistom Odznaki ....__
we PCK IV, III oraz II stopnia, 
którymi udekorowani 
dr Tadeusz Rzewuski. ___
Puzon. Alojzy Stendel i Alfons 
Mzyk. Ponadto wręczone będą . 
54 odznaki pamiątkowe 50-lecia 
PCK. fkb)

zostaną
Lucjan

XIC

«wömmt

1 milion złotych

ZMS-owców

Klubu „Slavia”

Przy Klubie „Slavia" w Rudzie 
Sl. od roku działa koło ZMS licząc 
ce 50 członków, którzy reprezen-l 
tują prawie wszystkie dyscypliny, 
sportowe jak boks, tenis, piłką 
nożna, kolarstwo, zapaśnictwo.

Ostatnio dla uczczenia 25-léciá 
PRL młodzi sportowcy w ramach 
czynu społecznego zobowiązali się 
do końca roku rozbudować i upo­
rządkować stadion sportowy oraz 
zmodernizować Dom Kultury.

Młodzieńczy Zapał i pracowitość 
sprawiły, że już w tej chwili mo-j 
gą się poszczycić rozbudowanymi 
boiskami do siatkówki i koszy­
kówki oraz dla trampkarzy. Zasia 
li już trawę i założyli zieleńce wo 
kół kortów tenisowych.

Wiele godzin i wysiłku poświę­
cili oni na modernizację Domu 
Klubowego, który obecnie został 
wyposażony w szatnie z pryszni­
cami i w centralne ogrzewanie. Po 
nadto wybudowano pomieszczenia 
magazynowe i świetlicę klubową.

W sumie wartość dotychczas wy­
konanych prac wynosi blisko 
min zł.

Do czynu 25-lecia PRL w pełni 
włączyła się załoga Wesołego Mia­
steczka, podejmując szereg zobo­
wiązań, których znaczną część już 
wykonano. M. in. w czyn e spoi- 
łecznym wymalowali część urzą-
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dzeń i 120 ławek oraz w czasie 
jednej niedzieli bezpłatnie obsłu­
żyli wszystkie urządzenia rozryw­
kowe. Ponadto na ukończeniu jest 
budowa szatni dla pracowników, 
przy której przepracowano sporą 
ilość godzin. Ogółem wartość wy­
konanych prac wynosi 55 tys. zł.

Piękny przykład inicjatywy i pra 
cowitości przejawili tu 74-letni 
Stanisław Duczman — komendant 
Straży Wesołego Miasteczka oraz 
Eleonora Hudala, która swoim za­
pałem zmobilizowała do czynu 
społecznego wszystkich pracowni­
ków administracji. wit.

Z MYSIĄ
O MIESZKAŃCACH 

rudy Śląskiej

Konsekwentnie realizuje 
Zobowiązania załogą MPRB _ _
w Rudzie Śl. — Wirku. Dotychczas 
pracownicy MPRB i uczniowie 
przyzakładowe! Szkoły Zawodowe! 
przepracowali w czynie społecz­
nym 450 dniówek.

Wykorzystując Dorodne dni, prze 
prowadzili oni m. in. konserwacje 
ogrodu wypoczynkowego przy ul. 
Magdziorza, 2 zieleńców ora? 
boiska.

swoje 
nr 1

AMBITNE ZAMIERZENIA

Załoga Fabryki Okuć Budowla­
nych dla uczczenia jubileuszu 
Polski Ludowej zobowiązała się 
Wyprodukować ponad plan wy­
roby wartości 305 tys. zł.

W czynie społecznym, pracow­
nicy Fabryki postanowili prze­
pracować na rzecz miasta i przed­
siębiorstwa 6.700 godzin wartości 
około 53 tys. zł.

Ponadto załoga zobowiązała się 
wykonać naprawy urządzeń zaba­
wowych na skwerach i w parkach, 
drobne remonty w szkołach pod­
ległych Wydziałowi Oświaty oraz 
wszelkie prace remontowe w szpi­
talach, Domu Dż-ecka i w Domu 
Rencisty. Łączna wartość 
prac sięga kwoty 125 tys. zł.

tych

DODATKOWE 
IZBY MIESZKALNE 

I MUSZLA KONCERTOWA

Ambitne zobowiązania dla ucz­
czenia 25-lecia PRL podjęła zało­
ga MPRB nr 2 w Rudzie Sl.

Plan produkcji podstawowej na 
rok 1969 postanowiono wykonać w 
102 proc. Poza planem zostanie 
przeprowadzony kapitalny remont 
jednego budynku mieszkalnego, co 
pozwoli uzyskać dodatkowo około 
10 izb mieszkalnych.

W ramach czynu społecznego 
pracownicy MPRB wykonają w 
budującym się Ośrodku Wypo­
czynkowym kop. „Walenty-Wa- 
wel" muszlę koncertową wartości 
250 tys. zł.

Zobowiązano się w latach 1969— 
70 dokonać modernizacji Hotelu 
Robotniczego wraz ze świetlicą w 
budynku administracji przedsię­
biorstwa oraz przebudować części 
hali warsztatu stolarskiego na po­
mieszczenie magazynowe.

Równocześnie załoga MPRB nr 
2 w Rudzie Śl. wezwała wszyst­
kie przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej na terenie miasta do 
podjęcia podobnych zobowiązań 
produkcyjnych i społecznych.

ur-Mtói

PP „ORS” Ekspozytura w Chorzowie 

ZAWIADAMIA P.T. KLIENTÓW 

O PONOWNYM OTWARCIU

w dniu 15. V. 69 r 

AGENCJI

w Chorzowie III, 

przy ul. Siemianowickiej nr 53 

Agencja czynna będzie CODZIEN­
NIE od godz. 16.00 do godz. 19.00.

W SOBOTY od godz. 14.00 do 
godz. 16.00.

Prosimy o korzystanie z usług 
w/w placówki. kr7 4

Brygada Henryka Błażycy z huty „Pokój”. Siedzą od lewej — Henryk Nowak, Krystyna Krzywo- 
nos, Herbert Błażyca, Jerzy Lindel, Jan Lubczyk. Stoją (od lewej) — Robert Marczok, Jan Waniek, 

Władysław Mietelski i Roman Zientek.

Huta »Pokój« zgłasza swój udział w konkursie

Dziewięciu wspaniałych i ona jedna

W WYDZIALE kuźni huty 
„Pokój” powstają odkuwki, 
niezbędne przede wszyst­
kim w przemyśle maszy­

nowym i motoryzacyjnym. Produ­
kowane są na potrzeby kraju i 
na eksport, głównie do Danii. Są 
dowodem talentów i umiejętności 
zawodowych hutników z Rudy Śl. 
Nie wszyscy wiedzą o tym, że wy 
dział kuźni należy do najlepszych 
w hucie. Jako jedyny ubiega się o 
tytuł Oddziału Pracy Socjalistycz­
nej. O ostatecznym rezultacie do­
wiemy się 22 lipca. Dotychczaso­
we osiągnięcia zdają się wróżyć, 
iż będzie to dobry dzień dla zało­
gi kuźni.

Duży udział w tych sukcesach 
ma 10-osobowa brygada kierowa­
na przez Herberta Błażycę. Tytuł 
BPS uzyskała w maju 1968 roku. 
Jest bezkonkurencyjną na całym 
wydziale. Osiąga systematycznie 
najlepsze wyniki produkcyjne, wy 
rabiając średnio 119,6 proc, normy. 
Szczyci się także najmniejszą ilo­
ścią wybraków — 0,005 proc. Jest 
to wynikiem m. in, dobrej orga­
nizacji pracy w zespole oraz dużej 
wiedzy fachowe! jego członków.

Jeden z punktów zobowiązań 
podjętych w ramach rywalizacji o 
tytuł BPS im. 25-lecia PRL mówi 
o podnoszeniu jakości produkowa­
nych wyrobów. Dziesiątka kiero-
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zespół zasługuje, nie zasługuje4. Uważam, Iż prezentowany 
(niepotrzebne skreślić) na nagrodę w konkursie hutniczym.

wana przez Herberta Błażycę po­
wiedziała sobie: nie wystarczy 
pracować ofiarnie i z zapałem. 
Należy doskonalić swe kwalifika­
cje. Trzeba się uczyć. Postanowie­
nie zostało zrealizowane. Członko­
wie brygady zaczęli uczęszczać na 
kursy organizowane przez zakład. 
Tak np. Krystyna Krzywoncs (ro­
dzynek w męskiej grupie), Jerzy 
Lindel. Robert Marczok. Jan Lub­
czyk i Jan Waniek ukończyli nie­
dawno kurs II elektryka; niektó­
rzy, jak Roman Zientek i 
mierz Bykowski, dołączyli 
go kurs obsługi żurawi.

Na jednym z naczelnych 
stawia się w brygadzie sprawy 
BHP. Od 1967 roku nie zanotowa­
no tu żadnych wypadków przy 
pracy.

Wielu pracowników jest człon­
kami partii, udzielającymi się w 
życiu politycznym zakładu. Wszy­
stkich bez wyjątku, także bezpar­
tyjnych. cechuje aktywność społe­
czna, gospodarska troska o losy 
zakładu, swego osiedla, miasta. W 
roku ubiegłym przepracowali 400 
godzin przy upiększaniu północnej 
dzielnicy Nowego Bytomia oraz 
przy uporządkowaniu terenu zakła 
du. Nie zabrakło ich również w 
tegorocznych akcjach. Są zgranym 
kolektywem, w którym panuje 
koleżeńska atmosfera. Jeżdżą ra-

grzyby, biora udział w 
Nie wie 
Świetnie 
względu

K azi- 
do te-

miejsc

zem na ..........
spartakiadzie zakładowej, 
rzą w różnice pokoleń, 
pracuje im się razem bez 
na wiek.

Najstarszy pracownik ........
Jan Lubczyk — ma 52 lata. Chęt­
nie dzieli się swymi wiadomościa­
mi z młodymi. Służy im rada. Po­
dobnie czyni Henryk Nowak, legi­
tymujący się długoletnim stażem 
pracy. Robert Marczok, najmłod­
szy w brygadzie (24 lata) i inni 
chętnie korzystają z zapasu wie­
dzy swych starszych kolegów.

Pupilkiem brygady jest Krysty­
na Krzywonos. Nic dziwnego, je­
dyna kobieta, a do tego jaki pra­
cownik! Na medal. Jako członki­
ni ZMS aktywnie , uczestniczy w 
życiu organizacji.

Hubert Błażyca zdobył wysokie 
kwalifikacje przez szkolenie prak­
tyczne oraz na kursach organizo­
wanych na wydziale. Niedawno 
ukończył kurs mistrzowski, w za­
wodzie kowala. Ma zdolności pe­
dagogiczne — wyszkolił wielu 
świetnych kowali. Od roku 1961 
członek partii; pełni w obecnej 
kadencji funkcję II sekretarza 
OOP. Zdobył sobie szacunek i u- 
znanie podwładnych swymi wy­
sokimi kwalifikacjami. Jest auto­
rem kilku wniosków racjonaliza­
torskich. Jeden z nich, dotyczący 
zmiany technologii kucia skompli­
kowanych odkuwek, przyniósł w 
skali rocznej 100 tys. zł oszczęd­
ności. Za nienaganna pracę zawo­
dową i aktywność społeczną od­
znaczony został Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

Na wspólnych wypadach nie­
dzielnych koledzy najuważniej słu 
chają wspomnień Jerzego Lindela. 
Jako 18-letni chłopak walczył 
on w II Korpusie Warszawskiej 
Dywizji Pancernej we Włoszech. 
Kapitulacja Niemiec zastałą go w 
Bolonii. Zawierucha powojenna 
rzuciła go do Anglii. Stamtąd 
szybciutko wyruszył do Polski i 
przywędrował do Rudy Śl.. do hu­
ty. Swój wolny czas Jerzy Lindel 
dzieli miedzy dwie namiętności — 
filatelistykę i czytanie książek. 
Jeżeli chodzi o znaczki — intere­
suje go najbardziej tematyka ma­
larska. w książkach — podróżni­
cza. Posiada bogate albumy pełne 
cennych znaczków, a biblioteka do 
mowa już dawno przekroczyła 200 
tomów.

Artystyczne zamiłowania w bry­
gadzie kwitną. Robert Marczok 
jest gitarzysta najpopularniejszego 
w Rudzie Śl. zespołu big-beatowe- 
go „Badylarze”. (BM) 

brygady
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Kop. „Halemba“ 

ubiega się o tytuł 

najlepszego eksportera

Realizując swe zadania pro­
dukcyjne, podjęte dla uczczenia 
jubileuszu 25-lecia Polski Ludo­
wej, kopalnia „Halemba" w Ru­
dzie Śl. przystąpiła do zaszczyt­
nego współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego eksportera.

Wśród zakładów Bytomskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego czołówkę eksporterów sta­
nowią kopalnie „Nowy Wirek", 
„Dymitrow" oraz „Halemba”, 
która obecnie około 30 proc, wy­
dobycia przeznacza na eksport. 
Ambicją załogi jest do końca br. 
zwiększyć ilość węgla eksporto­
wego do 50 proc, ogólnego wy­
dobycia i wydatnie podnieść je­
go jakość.

Osiągnięcie tego celu uzależnio­
ne jest nie tylko od dobrej i wy­
dajnej pracy załogi kopalni „Ha­
lemba” lecz również od systema­
tycznego wzrostu koncentracji 
i mechanizacji robót, wprowa­
dzania większej ilości kombaj­
nów i maszyn, usprawnienia 
transportu oraz pracy zakładu 
przeróbczego. (kb)

Krzyże Kawalerskie

Orderu Odrodzenia Polski

na piersiach naszych hutników

ŚWIĘTO HUTNIKA obchodzimy raz w roku. Jest to 
okazja do przedstawienia naszym Czytelnikom naj­
lepszych, najbardziej zasłużonych pracowników hut­
nictwa. Staje się to z każdym rokiem coraz trud­
niejsze, Wzrastają bowiem szeregi tych hutników, 

którzy za swą wzorową i ofiarną pracę otrzymują wysokie 
odznaczenia państwowe. A objętość „Gońca” jest, niestety, 
wciąż ta sama.

Dziś przedstawiamy więc tylko niektórych hutników, któ­
rzy 11 maja br. odznaczeni zostali Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Dalsza część w następnym nu­
merze.

W SŁUŻBIE PARTII
STEFAN TRAPALA jest 

starym działaczem partyj­
nym. Pracując w hutach że­
laza we Francji, już jako 
chłopiec kolportował ulotki 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. W roku 1945, w Le 
Creusot — założył komórkę 
PPR-u; sam objął funkcję se 
kretarza.

Po powrocie do kraju w 
. roku 1947 podjął pracę w 
hucie „Kościuszko" jako ka­
nałowy na wydziale stalowni. 
Stał się jednym z inicjatorów 
współzawodnictwa pracy, 
sam uzyskiwał średnio 130 
proc, normy.

Dał się poznać jako aktyw­
ny działacz polityczno-spo­
łeczny. Był m. in. przewod­
niczącym Oddziałowej Rady 
Robotniczej w wydziale sta­
lowni, członkiem egzekutywy 
OOP i Komitetu Zakładowe­
go PZPR.

Obecnie jest emerytem. Ale 
sercem pozos ta je nadal z hu­
tą. Zapraszany przez mło­

Ślusarz z „Batorego"

69 POMYSŁÓW JANA ŁOWICKIEGO
JAN ŁOWICKI jest zastęp­

cą kierownika wydziału wal­
cowni — zgniatacz w hucie 
„Florian". W ciągu kilkuna­
stu lat pracy w zakładzie (od 
1947) zdobył uznanie i szacu­
nek załogi. Szczególne zasługi 
położył przy pracach związa­
nych z modernizacją walcow- 
ni-zgniatacz w roku 1966. 
Przyczynił się wówczas do 
udoskonalenia szeregu urzą­
dzeń, co spowodowało z kolei 
bardziej rytmiczne wykony­
wanie zadań produkcyjnych 
przez całą hutę.

Jan Łowicki należy do naj­
aktywniejszych racjonalizato­
rów. Ogółem zgłosił 69 pro­
jektów, z których 45 zostało 
zrealizowanych. Swymi inno­
wacjami przysporzył gospo­
darce narodowej 6.800 tys. zł 
oszczędności.

BYŁY POWSTANIEC, OFIARNY DZIAŁACZ

dzież chętnie opowiada o 
zdarzeniach, których był u- 
czestnikiem w III Powstaniu 
Śląskim i walkach w okre­
sie II wojny światowej-

PIOTR MARKIEWICZ zwią­
zał się z hutą „Batory" w 
roku 1949. Z początkowego 
okresu pracy w hucie pozo­
stało mu wiele wspomnień. 
A opowiadać Piotr Markie­
wicz lubi i umie. Potrafi rów­
nież doskonale pracować. Jest 
wzorem zdyscyplinowania i 
sumienności. Wysokie kwali­
fikacje sprawiły, iż cieszy się 
on szacunkiem całej załogi.

Piotr Markiewicz bierze 
czynny udział we współza­
wodnictwie zakładowym.

Do partii wstąpił w 1948 
roku. Obecnie jest członkiem 
egzekutywy Komitetu Miej­
skiego i Zakładowego PZPR. 
Posiada wysokie odznaczenia 
— Medal Grunwaldu, złotą 
odznakę Zasłużonemu w roz­
woju województwa katowic­
kiego, Srebrną Odznakę Przo­
downika Pracy.

WILHELM ŻYDEK pochodzi 
ze starej śląskiej rodziny. Brał 
udział w III Powstaniu Śląskim. 
Walczył o wolność ojczyzny w 
czasie II wojny światowej. W 
hucie „Pokój", z którą związa­
ny jest od 1927 roku, pełni 
funkcję zastępcy komendanta 
zawodowej straży pożarnej.

Jest długoletnim aktywnym 
członkiem partii. Zawsze pier­
wszy w czynach społecznych, 
nie wyobraża sobie życia bez 
pracy. Poza nią pasjonuje się 
sportem, zwłaszcza piłką noż­
ną. Jak to hutnicy. Jest prze­
cież jednym z nich.
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W bieżącym miesiącu pragnie­
my naszych Czytelników za­
chęcić do obejrzenia nie ty 1- 

ko „Pana Wołodyjowskiego”, lecz 
również kilku innych filmów, re­
prezentujących różne gatunki — a 
więc dramat, komedię i „krymi­
nał”.

BARWNY ŚWIAT 
WĘGIERSKIEGO MAGNATA

Mer Jokai — to nazwisko naj po­
czytniejszego Pisarza węgierskiego, 
żyjącego w XIX wieku. Można by 
go porównać z naszym Kraszew­
skim. Łączy ich bowiem nie tylko 
niebywała pisarska płodność, lecz 
również to. co nazywamy niekie­
dy „zmysłem fabuły”. Powieści 
Jokaia sa zawsze wielowątkowe, 
o kunsztownie powikłanej akcji, w 
której motywy romansowe splata­
ją sie z rozmaitymi intrygami o 
podłożu politycznym lub kupiec­
kim.

Niebawem będziemy mogli zoba­
czyć dwa barwne, szerokoekrano­
we i kostiumowe filmy węgierskie 
oparte o powieść Jokaia. pt. .Wę­
gierski magnat” i „Zoltan Karoat- 
hy”. Stanowią one jedną całość, 
która zrealizowana została w du­
chu wielkiego widowiska histo­
rycznego. Zobaczymy wiec m. in. 
pałac magnata, spędzającego czas 
na nieprzerwanych hulankach i 
pojedynkach, a także cała barwną 
galerie osób z półświatka — cygań 
skich tancerek, wytwornych kokot 
i aferzystów, które przyciągał 
blask kolosalnej fortuny. Zbudo­
wane z ogromnym rozmachem de­
koracje i uszycie tysięcy kostiu­
mów pochłonęły sumy, równające 
się kosztem 4 normalnych filmów.

Gdy oglądać będziecie to dzieło, 
radzimy szczególna uwagę zwró­
cić na scenę powodzi, do której 
trzeba było zbudować wielkie de­
koracje, przedstawiające duży frag 
ment starego Pesztu, aby następ­
nie zalać go woda przepompowa­
ną z Dunaju. Ta właśnie scena 
była dla realizatorów najtrudniej­
szym przedsięwzięciem, z którego 
zresztą wyszli obronną ręką.

® ZABAWA W MASAKRĘ
Taki właśnie niecodzienny tytuł 

nosi nowy film francuski (barw­
ny, w polskiej wersji językowej), 
którego scenarzystą i reżyserem 
jest Alain Jessua. Otrzymał on na 
MFF w Cannes nagrodę za wyjąt­
kowo pomysłowy scenariusz.

Film ma troje bohaterów. Mał­
żeństwo, w którym mąż wymyśla 
sensacyjno - makabryczne teksty 
do komiksów, a jego żona ilustru­
je je swymi rysunkami oraz syn 
— jedynak milionerki, nieco zwa­
riowany Bob. Małżeństwo „produ­
kuje” we wspaniałej posiadłości 
Boba swoje komiksy, a młody gos­
podarz, utożsamiający się z boha­
terem tych komiksów — realizuje 
jego coraz bardziej zwariowane 
przygody. Czyni to bardzo kon­
sekwentnie, łącznie z uprowadze­
niem pięknej żony przyjaciela, ry- 
sowniczki komiksów...

GORĄCE ZYCIE
Na małej wysepce w pobliżu 

Sardynii spędza wakacje trójka 
młodych przyjaciół — Sergia. Pre­
di i Max. Obaj chłopcy są zako­
chani w dziewczynie. Ona nie 
wie, który z nich podoba jej się 
bardziej, flirtuje wiec i z jednym 
i z drugim. Na wysepce pojawia 
się nieoczekiwanie nowa postać — 
Guido, właściciel domu, w którym 
młodzi zamieszkali, interesujący 
mężczyzna w sile wieku. Guido z 
pobłażaniem traktuje dziwnych 
gości swej letniej rezydencji. Jest 
nawet ubawiony tą sytuacją, a 
piękna Sergia (postać te odtwarza 
naprawdę piękna Catherine Spaak) 
żywo go interesuje.

„Gorące życie” jest adaptacją 
znanej powieści pisarza tri estoń­
skiego Gambiniego. która interesu­
jąco zekranizował reżyser wioski 
Vanoini. Potrafił on sugestywnie 
przedstawić dramatyzm konflik­
tów pierwszego spotkania młodoś­
ci z życiem i miłością. Film jest 
barwny i szerokoekranowy.

KABE

Chór im. Paderewskiego w całej krasie.

Miłość do polskiej pieśni

pomogła przetrwać wszystko

V
„W parku „Zacisze" śpie­

wa} chór mieszany im. Igna­
cego Paderewskiego’’. Albo 
inaczej: „W części artystycz­
nej akademi wystąpi zespół 
chóralny działający przy 
ZUT „Zgoda"...

Podobnej treści komunika­
tów — o występach chóru ze 
Zgody na uroczystościach za­
kładowych i związkowych, 
imprezach państwowych, kon 
certach okręgowych itp. — 
podaliśmy w naszej gazecie 
sporo.

Są one oczywiście jedynie 
cząstkowym świadectwem o- 
ży wioń ej działalności zespołu, 
który w roku bieżącym ob­
chodzi jubileusz 50-lecia-

Czy grupa patriotów pol­
skich, która 25 marca 1919 
roku powołała dc życia To­
warzystwo Śpiewacze im. I. 
Paderewskiegp zdawała sobie 
sprawę ze znaczenia swego 
przedsięwzięcia? A może 
„dzieło” przerosło swych 
twórców? W każdym razie 
jedno jest pewne: dzieje chó­
ru stały się najlepszym do­
wodem umiłowania polskości 
przez śląskich patriotów.

Pierwszym dyrygentem 
chóru był Wilhelm Nocoń, 
prezesem — Michał Broma. 
Były to czasy kiedy publicz­
ne śpiewanie polskich pieśni 
nie było rzeczą ani łatwą, ani 
bezpieczną. Członkowie zes­
połu, narażając się na repre­
sje i szykany ze strony władz 
pruskich, przeprowadzali lek 
ćje śpiewu w swoich prywat­
nych mieszkaniach. Ryzyko­
wali każdym koncertem.

W okresie powstań ślą­
skich chór przerwał swą 
działalność. Powód? — ak­
tywny udział działaczy i 
członków w wystąpieniach 
zbrojnych przeciw zaborcy. 
Patriotyczne zaangażowanie 
przejawiali również w czasie 
plebiscytu. Odzyskanie przez 
Polskę niepodległości posta­
wiło przed chórem nowe za­
dania. Chciano przede wszy­
stkim poszerzyć i unowo­
cześnić repertuar, podnieść 
poziom artystyczny, zwięk­

szyć ilość członków. Ambitne 
zamierzenia zostały w pełni 
zrealizowane. Lata 1923-1939 
to okres wspaniałego rozkwi­
tu twórczej pracy chóru i 
wielkich osiągnięć. Zasłynęły 
na całą Polskę organizowane 
przez świętochłowickich mi­
łośników Chopinowskie i Mo­
niuszkowskie koncerty. Re­
pertuar stał się ambitny i ar­
tystycznie dojrzały. Oto nie­
które pozycje: oratorium 
„Stabat Mater", „Przygody 
Jasia z Burkiem” — Gawla- 
sa, „Śmierć komara” — Sto- 
ińskiego i inne.

Wspaniałe pasmo sukcesów 
przerwała wojna. Losy dzia­
łaczy i członków chóru za­
świadczyły jeszcze raz o ich 
patriotyzmie i wierności pol­
skiej pieśni. Niektórzy po­
świadczyli to ofiarą wla­
nego życia. Wielu pomogła 
przetrwać wiara, że znów 
będą śpiewać w wolnej Oj­
czyźnie.

Nic więc dziwnego, że za­
raz po wyzwoleniu czynią 
starania o wskrzeszenie dzia­
łalności chóru. W marcu 1945 
roku ukonstytuował się nowy 
zarząd chóru z honorowym 
prezesem Ryszardem Twar­
dochem na czele. Funkcję dy­
rygenta objął Leon Falkus, a 
kierownika artystycznego — 
Brunon Michalak.

Z każdym dniem przyby­
wało członków. Początkowe 
trudności, m. in. brak lokalu 
do ćwiczeń nie przerażały 
nikogo. Przeciwnie — wzma­
gały ambicję ich przezwycię­
żenia. Hart śpiewaków ze 
Zgody wydał owoce. W krót­
kim czasie chór im. I. Pade­
rewskiego stał się popularny 
nie tylko w Świętochłowi­
cach, ale w całej Polsce. 
Zwłaszcza od chwili kiedy 
obok zespołu muzycznego i ta 
necznego, wszedł w skład 
zespołu Pieśni i Tańca. Było 
to w roku 1953. Od tego cza­
su utrzymuje się w ścisłej 
czołówce chórów w skali o- 
gólnopolskiej. Oklaskiwano 
go m. in. na centralnej aka­
demii z okazji Dnia Odlewni­
ka w Lublinie w roku 1964, 

na imprezie artystycznej z o- 
kazji spotkania delegacji 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych r. 1965, w 
Cieszynie Czeskim z okazji 
Dnia Przyjaźni w r. 1966 r. 
Wyliczać by tu można bez 
końca. Znają go także tele­
widzowie. W roku ubiegłym 
występował trzykrotnie przed 
kamerami telewizyjnymi.

Chór ma się czym poszczy­
cić. Jest posiadaczem Srebr­
nej Odznaki II stopnia przy­
znanej mu przez Zjednocze­
nie Polskich Zespołów Śpie­
wających za wybitne osiąg­
nięcia artystyczne i działal­
ność społeczną. Na fetiwalach 
i konkursach zajmował i zaj­
muje wciąż czołowe lokaty. 
Wystarczy wymienić zdobycie 
II miejsca w konkurencji 
chórów z orkiestrą na festi­
walu muzycznym organizo­
wanym przez CRZZ w roku 
1967.

Obecnie dyrygentem chóru 
jest Aleksander Warykie- 
wicz. Zdolny muzyk, aktyw­
ny działacz, niezwykle odda­
ny zespołowi. Ma on duży u- 
dział w obecnych sukcesach 
chóru. Prezesem jest Wiktor 
Hendel, „orywatnie” techno­
log w dziale głównego meta­
lurga ZUT „Zgoda”

Wraz z jubileuszem chóru 
obchodzić będą własne „śpie­
wacze” jubileusze niektórzy 
jego członkowie. Franciszek 
Wilk jest związany z zespo­
łem od 45 lat, Agnieszka 
Ciupka — 34. Do długolet­
nich członków chóru falezą 
także: Halina Sosinka, Ed­
mund Hanak, Józef Sojka, 
Ernest Bandziora, Jerzy 
Szmidt. Dla tych i dla pozo­
stałych śpiewanie jest sen­
sem życia. W wykonywanie 
utworów będących w reper­
tuarze chóru wkładają to, co 
jest w nich najlepszego. Nic 
więc dziwnego, że każdy wy­
stęp zespołu jest sukcesem i 
rodzi następny sukces. Lu­
dzie pracy z „Czarnego Ślą­
ska” mają bowiem wrażliwe 
ucho; nie lubią fałszowanych 
uczuć. Nawet w muzyce.

B. MOLANKA

PCK - źródłem 

życiowego doświadczenia

PANI KAZIMIERA NARA- 
MOWSKA, pielęgniarka 
Poradni Zdrowia Psy­
chicznego w Chorzowie, 

jest człowiekiem niezmiernie 
ruchliwym i energicznym, a co 
najważniejsze — uczulonym na 
ludzkie nieszczęście. Te wła­
śnie walory zyskały jej gorącą 
Sympatię pacjentów, korzysta­
jących z usług Poradni.

Będąc długoletnią działaczką 
PCK, nabyła wiele doświadcze­
nia w niesieniu ludziom pomo­
cy. W latach 1940 - 44 z ramie­
nia Oddziału PCK przy Szpita­
lu Ujazdowskim w Warszawie 
prowadziła akcję opieki nad ro­
dzinami, które zostały dotknię­
te represją okupanta, dostar­
czając im często nielegalnie le­
ków. środków żywności itp.

Również na terenie Chorzo­
wa bierze czynny udział w pra­
cach PCK. W 1955 była człon­
kiem Zarządu Miejskiego PCK 
i nieprzerwanie służy innym 
swoim bogatym doświadcze­
niem życiowym. Do chwili o- 
bécnej w ramach szkolenia sa­
nitariuszek przez PCK, pani 
Naramowska wygłasza poga­
danki na temat opieki nad cho­
rymi. Za swój czynny udział w 
działalności PCK i na polu nie­
sienia pomocy społecznej otrzy­
mała Brązowy Krzyż Członka 
Honorowego PCK. Trzeba do­
dać, że praca p. Kazimiery po­
lega nie tylko na obsługiwaniu 
pacjentów w samej Poradni, ale 
przede wszystkim na stałym 
kontakcie z chorymi i opieko­
waniu się nimi. Odwiedza więc 
chorych w domu, interesuje się 
warunkami ich życia, a nawet 
interweniuje w różnych życio­
wych sprawach. Stąd też zasłu­
żona opinia wzorowej pielęg­
niarki i sumiennej pracownicz- 
ki służby zdrowia.

Poza pracą w Przychodni od 
10 lat pełni K. Naramowska 
funkcję sekretarza w Polskim 
Towarzystwie Pielęgniarskim, 
aktywnie udziela się w Towa­
rzystwie Higieny Psychicznej, 
gdzie jest sekretarzem nauko-

10 lat oświatowej działalności 

UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

przy kop. »Walenty-Wawel«

W naszym kraju czynnych 
jest blisko 4 tysiące uniwersy­
tetów powszechnych, skupiają­
cych przeszło 266 tysięcy słu­
chaczy. Liczba ta rośnie z ro­
ku na rok, a doświadczenia 
wykazują, że uniwersytety naj­
częściej powstają w tych środo­
wiskach robotniczych, gdzie 
istnieją wieloletnie tradycje 
pracy kulturalno-oświatowej.

Żywym przykładem tego jest 
Uniwersytet Robotniczy kopalni 
„Walenty-Wawel". obchodzący 
jubileusz dziesięciolecia działal­
ności. Cieszy sie on tutaj du­
żym autorytetem i szeroką po­
pularnością. dzięki czemu stał 
się w pełnym tego słowa zna­
czeniu instytucją oświatowo- 
wychowawczą. O bogatym pro­
gramie dydaktycznym UR do­
wodzi fakt, że prowadzone są 
tam wykłady z literatury pol­
skiej i powszechnej, kursy ję­
zyków obcych, nauka historii, 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym. Ponadto odby­
wają się również zajęcia prak­
tyczne w formie kursów radio- 
telewizyjnych, stenografii, ma­
szynopisania, gospodarstwa do­
mowego, kursy samochodowe. 

wym, bierze również udział w 
pracach Rady Zakładowej. Mi­
mi ciążących na niej obowiąz­
ków zawodowych i społecznych 
potrafi znaleźć czas na prze­
czytanie dobrej książki, lubi

muzykę i piosenki i chętnie ko­
rzysta z każdej kulturalnej roz­
rywki.

Pełna poświęcenia praca K. 
Naramowskiej, to jeden z wie­
lu przykładów składających się 
w sumie na piękny dorobek 
PCK, który w tych dniach ob­
chodzi 50-lecie swego istnienia. 
Przez te pół wieku organizacja 
PCK przy pomocy właśnie ta­
kich doświadczonych pielęgnia­
rek i działaczy nieprzerwanie 
wciela w życie idee niesienia 
pomocy wszystkim, którzy jej 
potrzebują, wychowując tym 
samym szeregi ludzi ofiarnych 
i szlachetnych, na których moż­
na liczyć we wszystkich cięż­
kich przypadkach naszego ży­
cia. (Wit.)

Warto przypomnieć, że na 
pierwszy rok szkolny zapisało 
się tylko 58 słuchaczy, z czego 
połowę stanowili pracownicy 
kopalni. Ilość uczestników wzro­
sła w okresie 10 lat 8-krotnie. 
Ogółem zapisało się dó UR w 
Rudzie Sl. ponad 3900 osób. Za­
jęcia prowadzone były co roku 
średnio w 9 grupach oświato­
wych.

Swój pomyślny rozwój za­
wdzięcza Uniwersytet Robotni­
czy również ofiarnemu i wier­
nemu tej placówce zespołowi . 
wykładowców na czele z jej 
założycielem i kierownikiem Je­
rzym Grabką, mgr E. Czarniec­
ką, prof. S. Kucharskim i dr 
J. Przewłockim.

Z okazji Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy odbyła się w ubie­
gła sobotę w ZDK kopalni 
„Walenty-Wawel" miła uroczy­
stość jubileuszowa 10-leda Uni­
wersytetu Robotniczego, uświet­
niona referatem członka PAN,' 
prof, dr B. Suchodolskiego pt. 
..Rola i dorobek oświaty doros­
łych w 25-leciu PRL w kształ­
towaniu wychowania socjali­
stycznego”. (kb)

Wspomnienie o Towarzyszu 

ROMANIE LUBOSIE

W PIERWSZYCH dniach 
maja br. odszedł z 
grona żyjących towa­
rzysz Roman Lubos. 

Jego śmierć jest ciężką i 
bolesną stratą. Pożegnaliś­
my Człowieka wielkiej mia­
ry, wiernego syna klasy ro­
botniczej, działacza partyj­
nego i państwowego.

Roman Lubos urodził się 
w roku 1902 w rodzinie gór­
niczej. Jako kilkunastoletni 
chłopiec brał czynny udział 
w pierwszym powstaniu ślą­
skim, a następnie w kolej­
nych dwóch powstaniach i 
akcji plebiscytowej. Już wte­
dy miał sprecyzowaną świa­
domość klasową i przekona­
nia polityczne. Wiedział, że 
musi walczyć o Polskę i 
wiernie jej służyć.

nasz kraj napadnięty 
został przez hitlerowców, 
Roman Lubos był jednym z 
pierwszych, których gesta­
powcy zamknęli na długie 
lata w swych obozach kon­

centracyjnych. Spędził tan^ 
najczarniejszy okres swego 
życia. Przeżył dzięki swej 
niespotykanej sile ducha i 
niezłomnej wierze w spra­
wiedliwość dziejową, w przy 
szłość, w odrodzenie naro­
du polskiego. Swym towa­
rzyszom i współwięźniom 
zwykł był mawiać, że Oj­
czyzna jest większa nad 
każdą śmierć, że jest nam 
matką, dla której warto 
umierać, ale dla której na­
leży przede wszystkim żyć.

Po wyzwoleniu, Roman 
Lubos był jednym z pierw­
szych, którzy aktywnie włą­
czyli się do pracy państwo­
wej i społecznej. Piastował 
zaszczytne, a zarazem odpo­
wiedzialne stanowiska kie­
rownicze w administracji 
państwowej. Był wiceprze­
wodniczącym Prezydium 
WRN oraz przez 7 lat prze­
wodniczącym Prezydium 
MRN w Chorzowie. Wielu 
mieszkańców Chorzowa pa­
mięta Go zapewne z Jego li­

cznych spotkań w zakładach 
pracy i szkołach, pamięta 
Jego żarliwe przemówienia 
podczas zebrań i wystąpienia 
na posiedzeniach Rady Na­
rodowej. A gdy po latach 
ofiarnej i sumiennej pracy 
przeszedł na emeryturę, po­
został nadal — aż do ostat­
nich dni swego życia — 
aktywnym radnym MRN, 
przewodniczącym komisji 
zdrowia i opieki społecznej.

W uznaniu Jego licznych 
zasług został m. in. dwu­
krotnie odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz Krzyżem 
Powstańczym.

Zycie Romana Lub osa by­
ło ciężkie, pełne walki, wy­
rzeczeń i osobistych ofiar. 
Ale było to zarazem życie 
piękne, świadome i owocne, 
życie patrioty, powstańca 
śląskiego i nieugiętego bo­
jownika o wolną i demokra­
tyczną Polskę.

Cześć Jego pamięci!
Społeczeństwo Chorzowa wzięło tłumny udział w pogrzebie Komana Lubosa, oddając hołd ofiarnemu 

bojownikowi o wolność narodową i społeczną ludu śląskiego.
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CHORZOWSCY BUDOWLANI 

w czołówce krajowej

poaniese elekty ekonomiczne. 
Przed dwunastu laty, (w roku 
1957) roczna wartość produkcji 
przedsiębiorstwa wynosiła 75 min 
zł. W ub. roku wzrosła ona do 
247,3 min zł, co oznacza wzrost o 
230 proc.

Wiele uwagi poświęca przedsię­
biorstwo sprawom socjalnym. Na 
polepszenie warunków pracy zało­
gi wydano tylko w ub. roku po­
nad 3,5 min zł, budując w zakła­
dach produkcyjnych szatnie, na­
tryski, pokoje śniadaniowe, zaku­
pując odzież ochronną itp. Pisząc 
o tym przedsiębiorstwie i jego do­
robku, nie sposób pominąć faktu, 
że wartość ubiegłorocznych zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia V 
Zjazdu Partii wyniosła 23 min zł. 
Pomyślnie przebiega też realizacja 
zobowiązań produkcyjnych pod­
jętych na cześć ćwierwiecza Polski 
Ludowej.

Chorzowskie Przesiębiorstwo 
Produkcji Materiałów Budowla­
nych obchodziło swoje święto — 
Dzień Budowlanych — w bardzo 
podniosłym i radosnym nastroju. 
W czasie uroczystej akademp, ja­
ka odbyła się w minioną sobotę, 
kierownictwu zakładu wręczone 
zostały dyplom i nagroda pie­

Za zajęcie II miejsca we współzawodnictwie międzyzakładowym 
w Chorzowskiej Fabryce Okuć Budowlanych wręczony został propo­
rzec przechodni, który z rąk z-cy dyrektora Zjednoczenia inż. Pa­
czyńskiego odebrał przedstawiciel załogi, mistrz oddziału mecha­
nicznego Jan Franusz, Fot.: G. Kulpok

W POPRZEDNICH roz­
ważaniach zastanawiali­
śmy się, jakie motywy 
kierują dziećmi, któ­
re kłamią. Zastanówmy 

się obecnie w jaki sposób wy­
rabiać u dzieci prawdomów­
ność i jak przeciwstawiać się 
brzydkiemu zwyczajowi kła­
mania.

Przede wszystkim nasuwa 
się pytanie: czy można wy­
chować dziecko, które w ogó­
le nie będzie kłamać?

Wbrew pozorom nie jest to 
sprawa łatwa. Dzieci całkiem 
prawdomównych jest bardzo 
mało i ci rodzice, którzy są 
przeświadczeni, że ich dziecko 
nigdy nie kłamie, zazwyczaj 
się mylą.

Obserwując bacznie życie 
swego otoczenia dzieci dość 
wcześnie odkrywają, że bez­
względna prawdomówność jest 
niemożliwa w życiu, gdyż czło­
wiek nie zawsze może lub 
musi powiedzieć innym lu­
dziom prawdę. Bywają prze­

sami wciągają dzieci w swe 
kłamstwa. Na przykład:

Dzwoni telefon. Ojciec mó­
wi do syna: jeśli to Kowal-

— Au was znów awantura.

niężna za zajęcie II miejsca w 
międzyzakładowym współzawod­
nictwie przedsiębiorstw resortu 
budownictwa — grupy materiałów 
budowlanych.

Z okazji Dnia Budowlanych wrę­
czono nalepszym pracownikom od­
znaczenia państwowe. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał Leon Starzyk, a 
srebrne krzyże — Józef Kowal, 
Karol Brudny, Alojzy Kluka, inż. 
Jan Witkowski oraz Józef Cempla. 
Ponadto przyznano 18 odznak Przo 
downika Socjalistycznej Pracy.

Uroczyście obchodzono także 
Dzień Budowlanych w Chorzow­
skiej Fabryce Okuć Budowlanych, 
która również zajęła zaszczytne II 
miejsce w współzawodnictwie 
międzyzakładowym swego zjedno­
czenia, zwyciężając 15 konkuren­
tów na terenie całego kraju. Fa­
bryce przyznano w dowód uznania 
proporzec przechodni oraz wyso­
ką nagrodę pieniężną.

650-osobowa załoga gorąco okla­
skiwała swoich najlepszych pra­
cowników, którzy otrzymali srebr­
ne krzyże zasługi — Erwina Gaw­
lika, Józefa Janusa, Ludwika Kot­
larza, Hildegardę Majer, Józefa 
Paruzela, inż. Kazimierza Reizera 
oraz Bronisława Włodarkiewicza. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymał 
Jerzy Kubicki.

Kl. B.

cież sytuacje, w których le­
piej jest skłamać niż zacho­
wać bezwzględną prawdo­
mówność. Prawda bywa cza­
sem okrutna łub nieprzyjem­
na. Ileż razy zresztą dorośli

Rozmyślania o wychowaniu

Wyrabianie 

prawdomówności u dzieci

W lokalach wyborczych naszych miast zakończyła się akcja sprawdzania list wyborczych. Oto zdję­
cie wykonane w Obwodowej Komisji Wyborczej nr 10 w Świętochłowicach, gdzie sprawdzanie spi­
sów przebiegało bardzo sprawnie i szybko. Fot.: G. Kulpok

Przedwyborczy dialogífileresujQca wystawa w OPT

Maszyny z tworzyw 

sztucznych

Przekon ywaj acym świaidec twem 
kariery tworzyw sztucznych w 
naszym kraju jest otwarta w dniu 
13. V. 69 r. w OPT w Chorzowie 
niezmiennie interesującą wystawa 
na temat obróbki plastycznej i za­
stosowania tworzyw sztucznych w 
bud »wie maszyn.

W uroczystości otwarcia wysta­
wy udział wzięli przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki prof, 
dr Jan Kaczmarek, sekretarz KW 
PZPR tow. Stanisław Skibiński, 
wieeprzew. CRZZ i przew. WKZZ 
tow. Koman Stachoń, wiceiprzew. 
KNiT mgr inż. Bolesław Adamski, 
wieeprzew. Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego Mieczysław Kra 
jewski, z-ca przew. Prez. WRN 
tow. Jan Grzbiela oraz przedsta­
wiciele resortów i zjednoczeń prze 
mysłu. maszynowego, ciężkiego i 
chemicznego, które sa współorga­
nizatorami wystawy.

Wystawa obejmuje teren około 
5.000 m tow. i składa sie z 8 pawi­
lonów, Jest ona nie tylko podsu­
mowaniem osiągnięć polskiej myś­
li technicznej w tej dziedzinie, 
lecz równocześnie przedstawia per­
spektywy dalszego rozwoju, szcze­
gólnie akcentując nie wykorzysta­
ne dotad rezerwy. Posiada wiec 
nie tylko poznawcze, lecz i prak­
tyczne znaczenie przede wszystkim 
dla kadry inżynieryjno - technicz­
nej zakładów pracy, instytutów 
naukowych, biur projektowych i 
konstrukcyjnych itp.

Wystawa jest czynna od 12 — 24 
maja br. W czasie jej trwania w 
sali kom Ferenc vine i Ośrodka beda 
sie odbywać seminaria, prowadzo­
ne przez wysoko kwalifikowanych 
specjalistów-. Ponadto w godz. od 
13 — 15-tej w pawilonie nr 10 w 
sali projekcyjnej, beda wyświetla­
ne filmy krajowe i zagraniczne na
tematy, związane z problematyka 
ekspozycji. (wit) 

ski, powiedz, że mnie nie ma 
w domu.

— Pamiętaj Basiu, że jak 
przyjdzie pan doktór powiesz, 
że miałaś 38 stopni gorączki, 
inaczej ąjusialybyśmy iść do 

poracmi, a przecież jesteś taka 
zaziębiona.

— Jacusiu, jak Agatka za­
pyta co mamy w tej paczce, 
nie mów, że to dla niej łyż-
wy, bo to ma być niespo­
dzianka na imieniny.

— Dzieci, nie mówcie babci, 
że ciocia Hala miała wypa­
dek, babcia by się zdenerwo­
wała, a jest chora na serce.

Z takimi przykładami mo­
żemy spotkać się na każdym 
kroku. Jeśli więc rodzice bę­
dą mówić dziecku, że nigdy 
nie wolno kłamać, a sami nie 
zawsze będą postępować w 
myśl tej zasady, dziecko na­
tychmiast zauważy sprzecz­
ność między tym co mówią i 
jak postępują. Musimy się 
więc pogodzić z faktem, że 
wychowanie w bezwzględnej 
prawdomówność! nie jest moż 
liwe. Ci rodzice, którzy w jak 
najlepszej wierze tak wycho­
wują swoje dzieci, muszą cza­
sami mijać się z prawdą, 
chociaż nie zawsze zdają so­
bie z tego sprawę.

Zamiast więc wychowywać 
dziecko w myśl zasady że 
„należy zawsze i wszędzie 
mówić wyłącznie prawdę“ ro­
dzice i wychowawcy powin­
ni rozwijać w dziecku zrozu­
mienie dlaczego prawdomów­

rudzkich 

z kandydatami na

Ciąg dalszy ze sfr. 1

@ M ieszkańcy ulicy Leśnej od 
wielu lat są „odcięci od świata" 
gdyż remont drogi, przyrzeczony 
wielokrotnie, nie jest dotąd przez 
wykonawców ukończony, a żwir 
przywieziony przód dwoma laty, 
leży nietknięty do dziś.
• Chociaż na generalną popra­

wę zaopatrzenia w wodę przyjdzie 
jeszcze poczekać dwa lata, należy 
jednak przedsięwziąć jakieś tym­
czasowe środki zaradcze, aby lu­
dzie nie odczuwali zbyt mocno 
braku wody.
• Rudzki dworzec jest brzydki, 

odstraszający i źle świadczy o m:e 
ście. Władze miasta powinny na­
kłonić PKP do przeprowadzenia 
remontu i modernizacji. Należało­
by również wybudować w mieście 
hotel, aby przyjezdni nie musieli 
szukać noclegu w Zabrzu. Katowi­
cach, Chorzowie czy Bytomiu.

® W porównaniu do szybko roz­
wijającej sie sieci sklepów i ich 
coraz ładniejszego wyglądu, punk­
ty usługowe rzemiosła uspołecznić 
nego i prywatnego pozostałą dale­
ko w tyle pod względem zarówno 
bazy lokalowej jak i reklamy.
• Wraz z rozwojem przemysłu 

wzrasta zapylenie miasta. Tym­
czasem mało widoczne są przedsię­
wzięcia w kierunku zlikwidowa­
nia. a przynajmniej zahamowania 
nadmiernego zapylenia.

W odpowiedzi na postulaty oby­
wateli i krytyczne uwagi dysku-

ność jest niezbędna do współ­
życia. Dziecko powinno wie­
dzieć, że kłamstwo często de­
zorientuje człowieka, naraża 
go na przykrości, podważa za­
ufanie w życiu rodzinnym, 
koleżeńskim itp.

Jednocześnie musi sobie 
zdawać sprawę, że nie zaw­
sze tak bywa. Niekiedy ludzie 
zamiast prawdy bardziej po­
trzebują pociechy, oszczędze­
nia im różnych przykrych 
wiadomości itp. Wtedy bez­
względna prawdomówność nie 
jest wcale pożądana. Starania 
rodziców i wychowawców 
winny więc dążyć w tym 
kierunku, aby wyrabiać u 
dziecka zrozumienie, kiedy 
mówiąc prawdę postępuje się 
szlachetnie, a kiedy jest to 
zbędne.

Zwalczanie kłamstwa u 
dzieci nie powinno opierać się 
na surowych sankcjach. Dziec 
ku przyłapanemu na kłam­
stwie należy tłumaczyć na 
czym polega szkodliwość jego 
czynu, odwoływać się do am­
bicji i poczucia honoru. 
Dziecko kłamiące należy oto­
czyć systematyczną, choć 
życzliwą kontrolą, wyklucza­
jącą powodzenie kłamstwa.

Można także zapobiegać 
kłamstwu przez usuwanie 
ewentualnych przyczyn, dla 
których dziecko mogłoby się 
ich dopuścić np. lęk przed 
karą, ograniczanie swobody 
czy rozrywki. Natomiast za­
chęcając je do prawdomów­
ności trzeba równocześnie 
wskazywać legalne środki, 
przy pomocy których mogło­
by swe pragnienia zrealizo­
wać. Trzeba wyrobić u dziec­
ka przeświadczenie, że spo­
soby te będą dla niego korzy­
stniejsze niż kłamstwo.

W wychowaniu dzieci kła­
miących należy dużo uwagi 
poświęcić sposobom rozwija­
nia w nich poczucia honoru, 
odwagi cywilnej i odpowie­
dzialności moralnej.

RENA STRAUSOWA 

górników 

posłów i radnych

tantów zabrał głos przewodniczą­
cy Prezydium MRN Rufin Suchoń, 
który wyjaśnił szereg wątpliwości 
wyborców, udzielając konkretnych 
wyjaśnień w zakresie poruszanych 
bclączek i przedstawiając możli­
wości ich likwidacji.

Bardzo ciekawe było wystąpie­
nie przewodniczącego ZG ZMS 
Andrzeja Żabińskiego, który mó­
wił m. in. o politechnizacji mło­
dzieży w szkołach. Nauka i tech­
nika — to przepustka do historii, 
od tego liczy się przyszłość nasze­
go kraju i socjalizmu — mówił 
tow. Żabiński, apelując o jak naj­
szersze uwzględnienie i rozwijanie 
wśród uczniów zajęć technicznych 
i to już od najmłodszych lat. Mów 
ca zwrócił też uwagę na potrzebę 
większego niż dotąd umasowienia 
wychowania fizycznego. (kb)
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Ponad 20.000 młodzieży 

Rudy Śląskiej 

na koloniach i obozach

ewM^zestr.1

pracy, organizacji społecznych i 
młodzieżowych oraz samego In­
spektoratu. Z zakładów pracy naj 
większą troskę o swoje dzieci 
wykazują hutnicy huty „Pokój” 
oraz górnicy kopalni „Bielszowi- 
ce”, co wcale jednak nie znaczy, 
że pozostałe rady zakładowe nie 
przejawiają maksimum starań w 
tym zakresie.

Dzieci hutników „Pokoju” w 
liczbie 1400 (co stanowi 100 proc.) 
udadzą się do swoich punktów 
kolonijnych w Roztoce w woj. 
wrocławskim, do Sławkowa w 
pow. olkuskim, do Sopotu i Dziw­
nowa.

Natomiast córki i synowie gór­
ników kopalni Bielszowice wypo­
czywać i bawić się będą w Sie­
wierzu i Syryni w pow. wodzi­
sławskim (w sumie 900 osób). Po­
nadto rada zakładowa kopalni wy 
starała się o 40 miejsc dla swoich 
dzieci na koloniach zdrowotnych 
w Sopocie. Leczyć tam oni będą 
:chorzenia dróg oddechowych oraz 
dolegliwości reumatyczne.

40 ich dzieci wyjedzie również 
do Skarżyska Kamiennej na ko­
lonie młodzieżowe. Jest to wynik 
dobrej współpracy tego zakładu z 
kopalnią Gliwice i kopalnią 
Szczygłowice.

Jedna grupa pociech górników 
kop. Walenty - Wawel rozkoszo­
wać się będzie morskimi kąpiela­
mi biwakując w Grzybowie koło 
Kołobrzegu, zaś druga — zaży­
wać kąpieli słonecznych w Na­
mysłowie woj. opolskie.

Z półkolonii w tym roku sko­
rzysta ponad 2000 rudzkich dzieci 
i młodzieży, jak również wiele 
atrakcji czeka brać harcerską, dla 
której przewidziany jest cały sze­
reg stałych i wędrownych obo­
zów.

Zrealizowana zostanie również 
uchwała Egzekutywy KM PZPR 
odnośnie włączania do kolonii za­
kładowych dzieci, które nie mia­
łyby możliwości wyjazdu na wy­
poczynek (rodzice pracują w za­
kładzie, który nie organizuje kolo 
nii itp.), a chętnie by wyjechały 
w góry, czy nad morze.

Opiekunowie i wychowawcy 
kolonijni przygotowują już w tej 
chwili ciekawe programy zajęć, 
w których wielu poświęca się 
sprawom wychowawczym, ze 
szczególnym jednak zwróceniem 
uwagi na jubileuszowe obchody 
25-lecia PRL. A w ogóle to mło-

CZUTEINICU

TYLKO ZEWNĘTRZNY 
BLICHTR?

Naszy Czytelnik, Jan M. z Cho­
rzowa pisze nam, że bardzo często 
wiosenne porządki czynione są 
„po łebkach”, jako żę maluje się 
bramy wejściowe do domów, nie 
dbając o to, że szyby są brudne 
lub wybite, że poręcze i lamperia 
w klatkach schodowych nie widzia 
ły od lat wody i mydła. Sama far 
ba nałożona na nieumyte uprze­
dnio drzwi nie czyni jeszcze wio­
sny — konkluduje Jan M., żaląc 
się na brakoróbstwo pracowników 
MZBM.

SCHODZIMY 
NA PSY

Lubimy zwierzęta — Piszą do 
nas lokatorzy domów z ulicy Ry- 
mera w Chorzowie II — ale ta 
ilość psów, jaka się znajduje w 
naszej okolicy, to już naprawdę 
przesada. Biegała całymi dniami 
po ulicy i podwórzach, szczekają, 
brudzą ; wyprawiają nieprzyzwoi­
te rzeczy — czemu przyglądają 
się dzieci, zadając nam rodzicom 
kłopotliwe pytania. Nie ma oczy­
wiście mowy o tym,, aby górn.Ąy 
szykujący się do nocnej zmiany, 
mogli po południu wyspać się, na­
wet przy zamkniętych oknach. Czy 
właścicielki te i licznej gromady 
psów nie można zmusić do trzyma 
nia swych czworonogów na smy­
czy?

MOŻE W MAJU
MOŻE W GRUDNIU

Dbałość MPO w Rudzie Sl. o na 
sze śmietniki zaczyna już być ka­
rygodna — żalą się mieszkańcy 
domów przy ul. Kunickiego 14. 16, 
18 w Bielszowicach. Mimo licznych 
interwencji w MPO sterty śmieci 
rosną w zastraszającym tempie, 
gdyż od... grudnia ub. roku nie są 
wywożone. Jak cię widzą, tak cię 
piszą — drogie MPO.

dzież czeka wiele interesujących 
imprez, gdyż na okres wakacji zo 
staje przedłużony również Karna­
wał Młodości.

Warto dodać, że wszystkie za­
kłady i organizacje z Rudy Si. 
zgłosiły swój udział w Konkur­
sie „Trybuny Robotniczej”.

(SO)

W Świętochłowicach 

rosną kadry 

»drogowców«

Staraniem Komendy Hufca ZHP 
przy współudziale Inspektoratu 
Oświaty, Miejskiego Inspektoratu 
Ruchu Drogowego MO oraz Wy- 
Iziału Komunikacji MRN w Świę­
tochłowicach- w dniach od 15 — 20 
kwietnia zorganizowano kurs za­
stępowych MSR.

Szkolenie na którym zwrócono 
szczególną uwagę na przepisy ru­
chu drogowego ukończyło 45 har­
cerzy. Wszyscy oni otrzymali kar­
ty rowerowe- Do wyróżniających 
się uczestników należą: Zbigniew 
Kostrzewa (Szkoła nr 19). Joanna 
Rataj (Szkoła nr 18), Krystyna 
Rychlik (Szkoła nr 8) oraz Jacek 
Zdrzałek (Szkoła nr 3).

Wielu z nich otrzymało odznaką 
„zawsze chodzę prawidłowo”.

(SO)

MŁODZIE* 

honorowym

DAWCĄ KRWI

Dla uczczenia 50-lecia PCK 
młodzi górnicy ZSG kopalni 
„Prezydent" i ZSG kopalni 
„Śląsk-Matylda” chętnie włą­
czyli się do akcji honorowego 
krwiodawstwa. 34 uczniów 
tych szkół oddało ponad 8 li­
trów krwi.

Na szczególne pochwały za­
służyli Wojciech Ciunajtys, Sta­
nisław Sławik, Juliyi Bodzan 
oraz Bogusław Sekuła, którzy 
już kilka razy oddawali krew 
dla ratowania chorych ludzi.

Opiekunka koła PCK tych 
szkół jest Włodzimiera Barto­
szewska. (SO)
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Dziewczęta i chłopcy 

z ulicy limanowskiego 

zasłużyli

na pochwałę

PRZY ULICY LIMANOWSKIE­
GO w Chorzowie Batorym przez 
kilka lat szpecił okolicę pusty 
plac budowlany, zarośnięty chwa­
stami i zasypany stertami śmieci, 
w przeddzień Święta Pracy to 

; śmietnisko przemieniło się w 
i piękny plac sportowy, ogrodzony 

starymi lecz pomysłowo pomalo­
wanymi oponami. Obok boiska 
piłkarskiego placyk ma także 
skocznię, a nawet ładną altankę 
do przechowywania sprzętu, słu­
żącą zarazem psu — znajdzie za 
mieszkanie.

Placyk ten powstał z inicjaty­
wy grupy dziewcząt i chłopców 
w wieku od 12 do 17 lat, miesz­
kających przy tej ulicy. Chłopcy 
oprócz setek godzin pracy, wło­
żyli także sporo zaoszczędzonych 
złotówek w tę inwestycję, opła­
cając kilka wywrotek ziemi i 
żużlu dla wyrównania terenu.

A pies — znajda? Chłopcy opie­
kują się nim już od dwóch lat, 
odchowali go i codziennie jeden 
z nich stara się o jego żołądek.

Inicjatywa młodzieży z ul. Li­
manowskiego zasługuje w pełni 
na uznanie. A może zainteresuje 
się ich wzorową postawą tamtej­
sza Grupa Terenowego Działania?

G. S.

Całe społeczeństwo

radośnie obchodziło hutnicze święto

C/q'g dalszy ze str. 1

Pięknym akcentem akadem.i, 
która odbyła się w hucie „Pokój”, 
było wręczenie książeczki mieszka­
niowej z wkładem 7.200 zł Brygi­
dzie Dombek, sierocie z Domu 
Dziecka. Książeczkę ufundowała 
załoga stalowni. Warto wspomnieć, 
że jest to już druga książeczka 
mieszkaniowa. Pierwszą ufundo­
wali stalownicy 2 lata temu z o-

Z gazem

nie ma żartów

Ostatnio Pogotowie Ratunkowe 
zostało wezwane do 18 - letniej 
Joanny Tkocz. zam. przy ul. Be­
skidzkiej w Chorzowie II. Jak się 
okazało uległa ona zatruciu gazem 
świetlnym. Dzięki szybkiej pomo­
cy lekarskiej, na szczęście udało 
się ja uratować.

Z objawami silnego zatrucia 
przewieziono ia do szpitala nr 3.

kazji Dnia Hutnika. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano Józefa Lazara 
i Wilhelma Zydka. Tak, jak w po 
zostałych hutach, najlepszych pra­
cowników odznaczono Złotymi, 
Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi; jubilaci otrzymali dyplo­
my i upomnki.

W hucie „Jedność” Złote Krzyże 
Zasługi otrzymało 17 pracowników 
srebrne — 32. Wśród licznej gru­
py jubilatów znaleźli się hutnicy 
legitymujący się 50-letnim stażem 
pracy w zakładzie, m. in. Teofil 
Buchwald, Jan Bury. Teodor Kie­
ra, Paweł Sieroń. Stanislaw Wró­
blewski. Laureatem Krzyża Ka­
walerskiego Orderu 
Polski został Konrad Kitel.

W hucie „Florian” Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał Jan Łowicki. Jak wszę­
dzie i tutaj wręczono wiele od­
znaczeń państwowych, dyplomów 
i upominków.

Wszystkie akademie uatrakcyjni 
ły występy artystyczne. W hucie 
„Pokój” wystąpili np. artyści O- 
peretki Śląskiej, a w „Batorym” 
Śląska Estrada Wojskowa z Wro­
cławia. (BM)
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Środa — 14. V.

. Czyny społeczne 
młodzieży Rudy Śl.

Młodzież ZMS-owska zakładów 
pracy, przedsiębiorstw, instytucji 
i szkół Rudy Śl. melduje o podej­
mowaniu zobowiązań, którymi 
pragnie uczcić obchody ćwierćwie­
cza i 
kop. 
wili 
przy 
wych 
zbędnej obudowy i urządzeń w od 
działach wydobywczych. Zobowią­
zania młodych górników obejmują 
także rozbudowę i uporządkowa­
nie terenu wokół ośrodka kultu­
ralnego przy szybie „Elżbietą” 
oraz upiększanie terenu wokół 
ZSG i Domu Górnika.

Brygada młodzieżowa w oddzia­
le VIII kop. „Halemba” kierowa­
na przez Jana Stadnika przystąpi­
ła do rywalizacji o zdobycie tytu­
łu BPS im. 25-lecia PRL. Jedno­
cześnie zadeklarowała gotowość 
wydobycia 5.000 tys. ton węgla po­
nad plan (w terminie do 22 lipca) 
oraz przepracowania społecznie 500 
godzin przy budowie obiektów so­
cjalno - bytowych dla załogi.

Róiwnież w Chorzowie - Batorym 
przy ul. Zawiszy Czarnego 10 aa 
skutek ulatniającego sie gazu uleg 
la śmiertelnemu zatruciu 80-letaia 
Marta Hypa. Przybyły na miejsce 
lekarz pogotowia stwierdził zgon.

OKAZYJNIE sprzedam dom miesz­
kalny o 12 izbach w Gliwicach. 
Możliwość urządzania warsztatu 
rzemieślniczego z ogrodem 720 m2. 
Oferty prosimy składać w Redakcji.

4944

naszej Ojczyzny. ZMS-owcy 
„Walenty . Wawel" postano- 

przepracować 1000 godzin 
czyszczeniu chodników taśmo 

i oraz wytransportowaniu

W podobny sposób zatruła się 
gazem 55 - letnia Berta Sadkow­
ska, zam. w Chorzowie przy ulicy 
Mielęckiego 25. Mimo natychmia­
stowej pomocy Pogotowia Ratun­
kowego nie udało jej się uratować

Te alarmujące wypadki powin­
ny być ostrzeżeniem dla wszyst­
kich użytkowników gazu, którzy 
niejednokrotnie w sposób niedbały 
obchodzą się z urządzanymi 
wyrni. Wit.

FOKS BRONISŁAW zgubił bilet 
wolnej jazdy oraz legitymację służ­
bową wydane przez WPK w Kato­wicach. 4945

BLASZKA STEFAN zgubił prze­
pustkę wydaną przez hutę „Batory” 
w Chorzowie Batorym. 4946

JARCZYK FRANCISZEK zgubił 
dowód kupna silnika motocyklowe­
go 125 ccm o numerze fabrycznym 
005867, wydany przez P. P. Motozbyt 
w Chorzowie. 4947

CHORZÓW „Panorama” 1 — 20 
Pan Wołodyjowski (14). „Polonia” 
13 — 15 Zoltan Karpathy (14), 16 — 
21 Zabawa w masakrę (16). „Co­
losseum” 13 — 16 Urocza gospody­
ni (14), 17 — 20 Hrabina Cosel (14), 
„Pionier” 13 — 16 Ci wspaniali 
mężczyźni w swych latających ma 
szynach (11), 17 — 19 Poradnik 
matrymonialny (16). 20 — 23 Złoto 
Alaski (16).

ŚWIĘTOCHŁOWICE „Colos­
seum” 13 — 16 Dżingis Chan (16), 
17 — 19 Weekend z 
(14), 20 — 21 Królewski

LIPINY „Odrodzenie” 
Piękna Angelika (16). 19 
nieć agenta W-4C (14). 
Tango dla niedźwiedzia (16). 
CHROPACZÓW „Śląsk” 13 — 14 
Wspaniałe wakacje (14). 15 — 18 
Synowie Katie Elder (16). 19 — 20 
Najlepszy na tarze (11).

RUDA ŚL. „Patria” 13 — 16 Za­
kochana wiedźma (18), 17 — 19 We 
gierski magnat (14). 20 — 22 Zol­
tan Karpathy (14). „Bałtyk” 
16 Strzały o zmierzchu (16), 
19 Wszystko ną sprzedaż (16), 
23 Czarny mustang (11).

WIREK „Piast” 15 — 16 Zazie w 
metro (16). 17 — 18 Królewski ur­
lop (14), 19 — 21 Dzień w którym 
wypłynęła ryba (14).

BIELSZOWICE „Uciecha” 13 — 
15 Czarny mustang (11). 16 — 18 
Człowiek z M-3 (14). 19 — 21 Fał­
szywe banknoty (14).

KOCHŁOWICE „Bajka” 14 — 
i 18 I s. Jezioro flamingów (7), 
s. Znałem ją dobrze (18). 19 — 
Hajducy (16).

HALEMBA „Ludowe” 14 i 
Poranki młodości (16), 17 — 19 Za­
zie w metro (16), 20 — 21 Cierp­
kie wino (14).

SIEMIANOWICE ..Jedność” 14 
15 Węgierski magnet (14). 17 — 
Zoltan Karnathy (141. „Tęcza” 
— 20 Kolekcjoner (18).

MICH ALKOWICE „Zorza” 14 - 
— 16 Siedmiu w blasku złota (16). 
17 — 18 Marianna 0555 (14), 19 — 
23 Angelika wśród piratów (16).

dziewczyną 
urlop (14).
15 — 18
— 20 Ko-
21 — 22

12 —
17 —
20 —

16 
II
21

16

19
15

gazo-

przyW Chorzowie - Batorym 
ul. Odrodzenia 13 o mało nie do­
szło do śmiertelnego zatrucia ga­
zem świetlnym. W wyniku ulat­
niającego się gazu uległa poważ­
nemu zatruciu 21-letnia Róża 
L. Wezwana do wypadku karet­
ka Pogotowia Ratunkowego od­
wiozła chorą do szpitala nr 3 w 
Chorzowie.

Po odzyskaniu przytomności 
chora dostała ataku szału i usiło­
wała zdemolować salę oddziału 
w szpitalu. W związku z tym 
przewieziono ją do szpitala psy­
chiatrycznego w Toszku.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Redakcja przyjmie panien­

kę z ukończoną szkołą pod­
stawową, do pracy w charak­
terze gońca. Kandydatki mo­
gą się zgłaszać osobiście w Se­
kretariacie w godzinach od 
9.00 do 17.00.

Zaitrudinimy na koloniach let­
nich większą ilość kobiet w 
charakterze pomocy kuchen­
nych i sprzątaczek, oraz w se­
zonowych ośrodkach wczaso­
wych kucharkę kwalifikowana 
i kobiety młodsze w charakte­
rze kelnerek.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Socjalny Wojewódzkiego Z wiąz 
ku Spółdzielni Pracy w Kato­
wicach ul. Pocztową 16 pokój 
1 od godz. 8 — 16. 80 kr

Wykwalifikowanych: ŚLUSARZY, TOKARZY, FREZERÓW, STRUGACZY, 
SZLIFIERZY, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH MĘŻCZYZN I KOBIETY, TECHNIKA MECHANIKA na stanowisku 
inspektora szkol, zawodowego z odpowiednią praktyką, TECHNIKA-ME­
CHANIKA na stanowisku planisty w dziale produk. zatrudni natychmiast 
Siemianowicka Fabryka Śrub i Nitów w Siemianowicach Sl„ uL Fabrycz­
na 14. Warunki płacy wg. układu zbiorowego dla przem. wyr. metal. 
Zakład dysponuje hotelem robotniczym (dla mężczyzn) i stołówką za­
kładową. Wszelkich informacji udziela się w Dziale Kadr. kr"8

f,SPOŁEM” WSS Oddział Siemianowice zatrudni natychmiast 10 PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH DO WYTWORNI WOD GAZOWYCH, 15 
SPRZEDAWCÓW PO ZSH LUB ZSZ, 10 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW 
I STRAGANÓW BRANŻY WARZYWNICZO — OWOCOWEJ NA WARUN­
KACH AJENCYJNYCH. Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Spraw Pracowniczych WSS Siemianowice, ul. Świerczewskiego 5. kr79

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
w Świętochłowicach

ZATRUDNI CIASTKARZY

(wymagany dyplom czeladniczy lub mistrzowski)
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr tut. przedsiębiorstwa 

w Świętochłowicach ul. Armii Czerwonej nr 34.
Warunki płacy według układu zbiorowego pracy prac, handlu-
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WYPADŁA Z OKNA
BOTA EWELINA zgubiła legity- 

macie szkolna wydaną przez Szkołę 
Podstawową nr 20 w Chorzowie.

4948
SPYRKA BARBARA zgubiła legi­

tymacje szkolną wydaną przez Li­
ceum Medyczne w Chorzowie.

4949
OSMAŃCZYK WOJCIECH zgubił 

przepustkę wydana przez kop. ,.Cho 
rzów” w Chorzowie. 4950

SZAFARCZYK JERZY zgubił prze- 
Dustkę wydaną przez hutę ..Bato­
ry" w Chorzowie Batorym. 4951
DIAKONOWSKI ADAM zgubił legi­
tymację szkolną wydaną przez Te­
chnikum Mechaniczne w Chorzow: > 

4952
BOREK ZYGMUNT zgubił prze­

pustkę wydaną przez hutę „Batory" 
w Chorzowie Batorym. 4953

W Chorzowie Batorym przy ul. 
Armii Czerwonej 109 a, na sku­
tek nieuwagi wynadła z okna 
Wanda Bitner, doznając złamania 
nrawego podudzia. Po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy przez leka­
rza pogotowia, ranną odwieziono 
do szpitala nr 3 w Chorzowie.

TARGNĄŁ SIĘ NA*SWE ŻYCIE
2. V. br. w Chorzowie przy ul. 

Dąbrowskiego 30 z niewyjaśnio­
nych przyczyn popełnił samobój­
stwo przez powieszenie, 41-letni 
Gerard Gębolis. Wszelka pomoc 
okazała się spóźniona.

Przyczyny tego desperackiego 
kroku bada MO.

9,50 „Dzień przyjazdu, dzień 
odjazdu” — film fab. prod. radź. 
10.55 Fizyka (kl. VII) „Dlaczego 
samochód jedzie”, 14,25 Matema­
tyka w szkole: „Rozwiązanie za­
dań na temat podobieństwa”, 
16,00 XXII Wyścig Pokoju. Spra­
wozdanie z III i IV etapu na tra­
sie Łódź — Piotrków Trybunal­
ski (indywidualny na czas) i Piotr 
ków Trybunalski — Gliwice (157 
km) (na Interwizję), 16,55 Dzien­
nik, 17,05 Dla młodych widzów: 
„Zrób to sam”, 17,20 „Aktualnoś­
ci”, 17,35 „Próby” — miesięcznik 
konsumenta, 18,00 „Flis” — opera 
S. Moniuszki, Śpiewa: H. Słonic- 
ka, B. Paprocki, A. Hiolski, A. 
Majak, B. Ładysz, Ryszard Naw­
rocki, Chór i ork. Filharmonii Na 
rodowej pod dyr. Z. Górzyńskie­
go, artyści Baletu Teatru Wiel­
kiego, 19,00 „Gawęda o współ­
czesności” — przed kamerą prof, 
dr K. Grzybowski, 19,20 Dobranoc 
19,30 Dziennik, 20,00 „Dzień przy­
jazdu, dzień odjazdu” — film fab. 
prod. radź. 21,00 „Światowid”, 
21,30 PKF, 21,40 „Pożarowisko” 
- polski film TVz serii: „Opowie­
ści niezwykłe”. W rolach gł.: A. 
Janowska, W. Michnikowski, 
Leszczyńska, Z.
22,10 Dziennik, 
Wyścigu Pokoju 
Interwizję).

czenia VI etapu na trasie Wał­
brzych — Wrocław (na Interwi­
zję), 17,10 Dziennik, 17,20 „Ak­
tualności” (z Katowic), 17,35 „So­
snowiec” — z cyklu: „Lata dobrej 
pa”, 17.50 „Nie tylko dla pań”. 
18.10 Film z serii: „Don Ki­
chot”, 18,40 Wszechnica TV: z cy­
klu „Człowiek i Kosmos” — pro­
gram pt. „Kierunek Wenus”, 19,20 
Dobranoc, 19,30 Dziennik, 20,00 
Czwarta zmiana, 20,30 Teatr TV: 
L. Feuchtwanger — „Bracia Lau- 
icnsack (z Wrocławia), 21,55 „10 
minut recenzji. 22.05 Program 
filmowy, 22,30 Dziennik, 
Kronika Wyścigu Pokoju (z 
cławia na Interwizję).

SOBOTA — 17. V.

22,45
Wro-

tabu­

A. 
Merle i inni, 
22,25 Kronika 

(z Katowic na

CZWARTEK — 15. V.

11,55 Język polski (kl. VIH) 
„Julian Tuwim”, 16,00 XXII Wyś 
cig Pokoju, Sprawozdanie z V e- 
tapu Kędzierzyn — Wałbrzych 
(na Interwizję), 16,55 Dziennik, 
17,10 Dla młodych widzów: „E- 
kran z bratkiem”, 17,45 „Aktual­
ności” (z Katowic), 18,00 Spra­
wozdanie z Międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego (eli­
minacje przed meczem Europa — 
Ameryka (z Łodzi na Interwizję), 
19,20 Dobranoc, 19,30 Dziennik, 
20,05 „Spotkanie gospodarzy” — 
reportaż, 20,35 „Druga żona” — 
film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia”, 21,25 „Peer Gynt” 
— widowisko baletowe E. Grie­
ga w wyk. Baletu Teatru Wiel­
kiego w Łodzi, 21,55 Dziennik, 
22,10 Kronika Wyścigu Pokoju 
(z Wałbrzycha na Interwizję).

PIĄTEK — 16. V.

9,30 „Młodość Anny” — film 
fab. prod. bułg. wznowienie, 10,55 
Wychowanie obywatelskie (klasa 
VII), „W Komitecie Zakładowym 
PZPR”, 14,40 „I wojsko uczy za­
wodu...” — z cyklu: „Wybiera­
my zawód", 16,15 XXII Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z zakon-

WOJEWÓDZKIE PRZ&SIĘBIORSTWO HANDLU 

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
OPAŁEM

10.25 „Mój stary” — film___
lamy prod, polskiej — wznowienie.
11.55 Dla szkół: Zoologia (kl. VII), 
14.50 TV kurs rolniczy. 15.25 „Ak­
tualności". 15,45 XXH Wyścig Po­
koju. Sprawozdanie z zakończenia 
VII etapu na trasie Wrocław — 
Poznań. 16.40 Dziennik. 16.50 Teatr 
Młodego Widza: Marek Nowakow­
ski i Zbigniew Wróblewski —■ 
„Ochotniczka”. 18.05 „Spotkanie z 
przyrodą”. 18.30 „Pegaz” — maga­
zyn kulturalny. 19.20 „Dobranoc”.
19.30 „Monitor". 20.10 „Latające 
gwiazdy” — próg. Czechosłowac­
kiej TV. 21.10 Dziennik i wiado­
mości sportowe. 21.30 „Te rozkosz­
ne dziewczęta” — 
prod, francuskiej.
Wyścigu Pokoju.

film fabularny
23.05 Kronika

NIEDZIELA — 18. V
9.15 TV Kurs rolniczy — „Upra­

wa lucerny. 9.50 „Przypominamy, 
radzimy”. 10.00 „Coraz szybciej, 
coraz bliżej” film prod. ONZ. 10.30 
Dla młodych widzów: 
nami"" 
nie” _ _ ____ __
12.10 Dziennik. 12.25 „Śląski maga­
zyn ........................
13.00 
ny”
ny”. 13.45 __
14.20 „My 69” — II ćwierćfinał tele 
turnieju. 15.30 „Czemu służy lite­
ratura” — felieton literacki. 15.55 
XXII Wyścig "Pokoju. Sprawozda­
nie z zakończenia VIII etapu na 
trasie Poznań — Zielona Góra.
16.45 „Klub Sześciu Kontynentów”. 
17.25 Teatr TV: „Kochankowie z 
Nohant”. 18.25 „Mała historia Fil­
mu Polskiego" z cyklu: W starym 
kinie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Poszukiwacze złota” — 
film fabularny prod. USA (we­
stern). 21.25 „Wieczór z Anną Mof­
fo” — filmowy program rozryw­
kowy. 22.15 Wiadomości sportowe.

..Rysuj z 
’. 11.30 „Telewizja na życze- 
— koncert muzyki poważnej.

rozmaitości kulturalnych”. 
PKF. 13.10 „Powitanie wios- 
— z cyklu: „Sezam muzycz- 

,Kiermasz" — reportaż.

Lekkomyślność 

przyczyno pozorów

Ostatnio na skutek lekkomyśl­
nego obchodzenia się z ogniem cho 
rzowska straż pożarna dwukrotnie 
była wzywana do pożarów, w bu­
dynkach mieszkalnych.

Niedawno w nocy w 3-piętro- 
wym budynku przy ul. Jasińskiego 
2 w Chorzowie-Batorym z powodu 
zaprószenia ognia przez niejakiego 
Huberta Wyciśliką, zapaliła się 
klatka schodowa wiodąca na 
strych, ściana drewniana i dach 
kryty papą.

Dzięki natychmiastowej inter­
wencji straży pożarnej ogień zdo­
łano ugasić. Straty wynoszą ponad 
3000 zł. H. Wyciślik został zatrzy­
many przez organa MO, które w 
tej sprawie prowadzą dochodzenia.

Inny wypadek lekkomyślnego 
obchodzenia się z ogniem, który 
mógł również mieć tragiczne na­
stępstwa zdarzył się w Chorzowie 
II, przy ul. Krzyżowej 4.

prowadzi w szerokim asortymencie

SKUP OPAKOWAŃ SZKLANYCH

ZATRUDNI AJENTÓW

w Chorzowie, przy ul. Chrobrego 10

Równocześnie zawiadamia się, że 
Przedsiębiorstwo

w Bytomiu-7, ul. Radziecka 2

Mnfí

do prowadzenia skupu opakowań 
szklanych posiadających własny lo­
kal lub odpowiednie pomieszczenie.

Wszelkich informacji udziela Dział 
Obrotu Towarowego przedsiębiorstwa 
tel. 81-22-41 do 44 wewn. 25.

kr77

Oto jeden z lokatorów, Edward 
Szyc, po nabraniu węgla zostawił 
przez roztargnienie zapaloną świecz 
kę, która spowodowała pożar. Rów 
nież i w tym wypadku, dzięki 
szybkiej pomocy chorzowskiej stra 
ży ogniowej, pożar ugaszono w za­
rodku. (wit.)

• W GODZINACH po­
południowych dnia 5 ma­
ja br. do Rawy w Cho­
rzowie (nieopodal skrzy­
żowania Alei Bojowników 
o Wolność i Demokrację 
i ulicy Beloj anisa) 
wpadł koń. Właściciel ko 
nia przy pomocy kilku 
przechodniów wyciągnął 
go z mętnej wody 
brzeg. Zwierzęciu nic 
go się nie stało.

dziła się para kosów. Od 
kilku dni wierny „mał­
żonek” nie pojawia się 
jednak w gnieździe (wi­
docznie zginął). Nie ru­
szając się z jaj. które wy­
siaduje, samiczka chęt­
nie przyimuie smakołyki

wego. Aby się pozbyć 
skrzydlatych prześladow­
ców zanurzył się Adaś w 
wodzie. Zaouchnięta twarz 
i szyja świadczy, że Adaś 
przez kilka dni będzie 
jeszcze cierpiał na skutek 
pszczelich żądeł.

upuścił lodów na ziemię. 
Wówczas łakomy czwo­
ronóg połykał porcję. 
Kundla przepędzili w 
końcu rodzice poszkodo­
wanych maluchów.

piał jedynie wózek. Kie­
rowca wyszedł z wypad­
ku cały i zdrowy.

* NA DRODZE, prowa-

na 
złe-

No-® MIESZKAŃCÓW 
wego Bytomia mocno za­
niepokoił wybuch gazu 
świetlnego w jednym z 
mieszkań nieopodal domu 
kultury huty „Pokój". 
Wypadek ten powinien 
stać się ostrzeżeniem dla 
lekkomyślnych osób, za­
pominających o ostroż­
ności.

® W JEDNEJ Z alta­
nek w POD im. K. Miar­
ki w Chorzowie zagnieź-

w postaci robaczków z 
rąk właściciela altanki.
• 12-LETNI ADAM K. 

z Świętochłowic, bćdąc w 
ogródku swego dziadka, 
nieopatrznie zeskoczył z 
drzewa wprost na ul. Rój 
pszczół zapędził chłopca 
nad brzeg basenu ogrodo­

• PRZED SKLEPEM z 
lodami, przy ulicy Bie­
ruta w Kochłowicach, 
przez parę dni warował 
kundel, który wyspecja­
lizował się w okradaniu 
dzieci z zakupionych do­
piero co lodów. Pies szcze 
kał na malca tak długo, 
dopóki ten ze strachu nie

I eSBMHl MHHB UK3KH

dzącej z Świętochłowic 
do Nowego Bytomia, wy­
wrócił się wózek ręczny. 
W sekundę później wpadł 
na niego motocyklista (re­
jestracja zabrska). Kie­
rowca, robiło potężny 
łuk, wylądował w rowie. 
Na szczęście w wyniku 
zderzenia poważnie ucier
3KDB KSESS9 KMBH EH

© ONEGDAJ w Cho­
rzowie dwóch mocno pi­
janych młodzieńców usi­
łowało przekroczyć jezd­
nię ulicy Piotra. W tym 
momencie nadjechał sa­
mochód i omal nie wpadł 
na nich. Obaj młodzień­
cy tak się przestraszyli 
że w jednej chwili wró­
ciła im przytomność urny 
słu. Na znak wdzięcznoś­
ci jeden z nich zaczął 
wypróżniać swoje kie­
szenie, kładąc ich zawar­
tość na maskę samocho­
du. Wśród wielu drobiaz­
gów były tam trzy 500- 
złotow6 banknoty. Kie­
rowca zmiótł to wszystko 
dłonią na jezdnię i ob­
darzając obu nietrzeź­
wych przechodniów od­
powiednia wiązanką słów 
ną — odjechał.

i BBsaa ease® gosae
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DLA ZMOTORYZOWANYCH

TURYSTÓW

III Gwiaździsty 

Motorowy Zlot

Przyjaźni

z metą w Budapeszcie

Już trzeci raz z rzędu od­
dział PTTK Ruda Sl. organizu­
je rajd motorowy z metą w 
Budapeszcie. Impreza odbywa 
się pod honorowym protektora­
tem redakcji „Gońca Górno­
śląskiego1’.

Uczestnicy Zlotu mają moż­
ność zwiedzenia szeregu miast 
na terenie Czechosłowacji oraz 
Węgier. Przewidziano również 
zwiedzenie Budapesztu autoka­
rem, przejazd statkiem po Du­
naju, wspólną kolację

Koszt 8-dniowego rajdu wy­
nosi 1.200 zł. Mogą brać w 
nim udział wszyscy zmotoryzo­
wani turyści. Każdy kierowca 
otrzyma mapę trasy przejazdu 
z Cieszyna do Budapesztu oraz 
plan stolicy Węgier. Wyjazd 
odbywa się indywidualnie lub 
wspólnie z Cieszyna 22 czerwca. 
Bliższych informacji udziela 
Oddział PTTK Ruda Sl. (Wirek) 
ul. Dąbrowskiego 18 lub tele­
fonicznie 120-338. (BM)

PIŁKARSKA KLASA »A«

W czołówce

nadal bez zmian

O niespodziankę postarali się 
piłkarze „Prezydenta” pokonując 
dotychczasowego w:celidera grupy 
.11 Pogoń N. Bytom aż 4:0. W tej 
grupie sprawa pierwszeństwa wy-

HOKEJ NA TRAWIE

Siemianowiczanka

na V miejscu

Hokeiści Siemianowiczanki 
stematycznie odrabiają 
z poprzedniej rundy. Ostatni 
stęp w Gnieźnie zakończył 
sukcesem, bowiem wzbogacił 
konto o dalsze 3 pkt. i tym 
mym pozwolił wysunąć sie na V 
pozycje w tabelce.

Oto wyniki: Siemianowiczanka 
— Start Gniez.no 2:2 (1:1), Siemia­
nowiczanka — Stella Gniezno 4:1 
(2:1).

Gorzej natomiast wiedzie sie ho­
keistom Górnika Siemianowice, 
którzy rozegrali swój ostatni mecz 
ze Stellą Gniezno 0:2 (0:1) i zaj­
mują jedenaste miejsce. które 
wcale nie gwarantuje pobytu w 
I lidze.

sy- 
zaległości 

wy-
się 
ich 
sa­

jiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiuniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiHiiiiiiiniiiiiiiniiiininiiiiiiiiiiiiim

Zdobywamy Sportową Odznakę

XXV - lenia PRL

Piękny jubileusz 25-lecia PRL 
jest okazją do popularyzacji 
sportu wśród najszerszych mas 
społeczeństwa. Okazja i zachętą do 
tego będzie pamiątkowa Sportowa 
Odznaka XXV-lecia PRL, którą 
praktycznie rzecz biorąc zdobyć 
może młodzież od najmłodszych 
lat (11). do ludzi o zaawansowa­
nym wieku. __ _ i_
Ogólnokrajowa Komisja 
wej Odznaki Dwudziestopięciole- 
cia PRL — zadbali o to, by mi­
nima w poszczególnych dyscypli­
nach były dostosowane do wieku 
i możliwości wszystkich sympaty­
ków sportu.

Dla przykładu podajemy 
Tunki w kilku konkurencjach lek- 
koatletycznych: bieg 60 m;

Organizatorzy —
Sporto-

wa-
10,5

■W HENRYK FABIAN 
SZACHOWYM 

MISTRZEM CHORZOWA

Błyskawiczny turniej szachowy 
o mistrzostwo miasta Chorzowa 
zakończył sie zwycięstwem mistrza 
Henryka Fabiana.

W grupie niestowarzyszonych 
pierwsze miejsce zajął Henryk 
Mzyk.

WIELKI SUKCES 
MISTRZA 

RYSZARDA DROZDA

Na odbytym w Cieszynie błyska­
wicznym turnieju o Puchar Beski­
dów, który ufundowany został przez 
Posłów Ziemi Cieszyńskiej, wielki 
sukces odniósł chorzowianin — Ry­
szard Drozd zdobywając bezapela­
cyjnie I miejsce.

Natomiast wśród kob’et drugie 
miejsce zajęła Irena Lombisani ze 
Świętochłowic.

sek. dla dzieci w wieku od 11—15 
lat, i 14 sek. dla ludzi od 41—50 
lat. Rzut piłeczką palantową: 40 
m dla młodzieży w wieku od 16— 
20 lat oraz 30 m dla dorosłych po­
między 30 i 40 rokiem życia.

W innych dyscyplinach np. pły­
wanie dziewcząt i kobiet: prze­
płyniecie stylem dowolnym 25 m 
dla wieku 11—15 lat. 75 m (wiek 
21—30) oraz 25 m (wiek 31—50 i 
powyżej).

Ogólnie 
stawiane 
miątkową ...
stępne i nikt nie powinien mieć 
z nimi poważniejszych kłopotów. 
Regulamin zastrzega sobie jednak, 
że każdy uczestnik musi starto­
wać w 3 dyscyplinach np. w tur­
nieju piłki nożnej, bieg na 300 m. 
udział w wyścigu kolarskim, lub 
— inna wersja udział w turnieju 
piłki siatkowej, bieg ma 60 m i 
przepłynięcie 
nym. Chodzi 
dyscyplin i 
jednostronny.

Odznaki zdobywać będziemy po­
cząwszy od 9 maja 1969 r.. aż do 
9 maja 1970 r. Dokładne dane pro 
gramowe i regulaminowe posiada­
ją wszystkie zakłady pracy, klu­
by. szkoły, organizacje społeczne 
i młodzieżowe itp.

Mamy nadzieje, że bezpośredni 
organizatorzy, czyli Sztaby Orga­
nizacyjne Sportowej Odznaki 
XXV-lecia PRL powoływane w 
wyżej wymienionych środowis­
kach dołożą wszelkich starań, by 
ta przyjemna i pożyteczna forma 
rekreacji i wypoczynku znalazła 
jak najszerszy oddźwięk w na­
szym społeczeństwa i tak już roz­
kochanym w sporcie i turystyce.

A swoją drogą ciekawi nas ry­
walizacja w tym zakresie naszych 
miast. O wszystkich wyczynach 
..amatorów” sportowych informo­
wać będziemy na bieżąco.

(SO)

rzecz biorac warunki 
ubiegającym się o pa- 
odznakę są bardzo przy

50 m stylem dowol- 
wiec o to. by zestaw 
konkurencji nie był

KRZYŻÓWKA NR 15

POZIOMO; 1 — koleżanka 
Ptysia, 6 — podstawowa, jedn. 
masy. 7 — boski łucznik, 9 — 
daje się we znaki rekrutom, 12 
— zmotoryzowany pojazd wyś­
cigowy, 14 — piechota z cza­
sów Stefana Batorego, 17 — 
zdobi czapkę, 18 — jest w sie­
ci, 20 — imię naszego wieszcza, 
21 — pierwiastek chemiczny, 23 
— tytuł jednego z naszych ty­
godników ilustrowanych, 24 — 
doradca Michała Korybuta, 25 
— imię męskie, 26 — dowódca 

III 
29 

re- 
po-nieżyjący 

aktor filmowy, 33
— pole działalności, 37 
filary połączone lukiem, 
współtwórca socjalizmu

molsk, 3 — krzew kwiatowy, 4 
— dawna stolica Japonii, 5. za­
lotnik, 6 — ostrze strzały, 8 
— marka żyletek polskich, 10 — 
początek pieśni urodzinowej, 11 
— głębia obrazu, 12 — wiejska 
restauracja, 13 — autor książki 
„Król Maciuś Pierwszy”, 15 — 
głęboka miłość, przywiązanie, 
16 — kłopot, 19 — ptak wróblo- 
waty, 23 — pierwiastek che­
miczny, 28 — znawca budowy 
organizmu. 30 — prawy dopływ 
Jeniseju, 32 — Lipiński, 33 — 
senator angielski, 34 — roślina 
przemysłowa, 36 — część prze­
wodu lufy, 38 — jednostka si­
ły, 40 — pierwiastek chemicz­
ny, — 42 marka aparatów pol­
skich.

janczarów. 27 — laureat 
Konkursu Chopinowskiego, 
— kierownik znanego chóru 
welersów, 31 
pularny 
kół, 35 
— dwa 
39 —
naukowego, 41 — okrutne rzą­
dy, 43 — drzewo liściaste, 44 — 
piewca starej Warszawy, 45 — 
murzyński instrument muz., ro­
dzaj ksylofonu, (brakujące lite­
ry — N,O).

PIONOWO: 1 — stolica Mali, 
2 — przepływa przez Komso-

Rozwiązanie nr 14
POZIOMO: Ojczyzna. Mecha­

nik. Rea. Topnik. Lennik. 
Rzym. Zupa. Hutnictwo. Akant. 
Uwaga. Odlew. Alert. Audien­
cje. Blok. Masa. Rutyna. Sza­
mot. Kok. Armatura. Operator.

PIONOWO: Operetka. Złom. 
Arkan. Malec. Awiz. Karawa­
na. Tyrada. Kuźnia. Hartownia. 
Odkuwanie. Kod. Gar. Odrobi-

daje 
rzyść

Natomiast w grupie I pojedynek 
Siemianowiczanki z jedenastką 
Zgody Bielszo w ice pasjonować nas 
będzie do końca rozgrywek. Obaj 
przeciwnicy czekają tylko na pot­
knięcie sie partnera.

Oto wyniki: grupa I: Naprzód II 
Czarni — Slavia II Ruda 2:1 (1:1) 
bramki Klosek i Grociak; Zawa­
da Orzesze — Czułowianka Tychy 
3:1 (1:1). Śląsk Świętochłowice — 
Słowian Katowice 2:0 (1:0), Zgoda 
Bielszowice — Górnik Katowice 
1:0 (0:0). „złotą" bramkę zdobył 
Karwol; Górnik Murcki — Roz­
wój II Katowice 3:1 (2:0), Siemia­
nowiczanka — Górnik Godula 4:1. 
Pauzował — Ruch I Chorzów.

się już przesadzona na ko* 
Naprzodu. -

GRUPA I
Siemianowiozanka 
Zgoda Bielszowice 
Ruch Ib Chorzów 
Górnik Kostuchna 
Slavia II Ruda 
Śląsk Swiętochł. 
Rozwój II Katowice 
Czulowianka 
Górnik Mu reki 
Słowian Katowice 
Naprzód II Czarni 
Górnik Godula 
Zawada Orzesze

Grupa II: Prezydent ------ ..
Pogoń N. Bytom 4:0 (1:0), Konstal 
Chorzów — Urania II Kochłowice 
1:1 (0:0). Górnik II Świętochłowice 
— LKS Łagiewniki 1:0 (0:0), Po­
lonia Tychy — Grunwald II Ha­
lemba 2:3 (0:0). Unia Bieruń Sta­
ry 
Naprzód 
rzów 5:1 
GPS Ib

19
19
18
18
19
18
18
18
19
17
19
19
18
Chorzów —

34
33
26
22
18
18
16
14
14
13
13
12
5

41:5 
44:11 
53:11 
31:19 
30:29 
26:25 
21:31 
24:46 
28:44 
17:23 
26:36 
31:47
10:55

HKS Szopienice 0:1 (0:0), 
Janów — AKS II Cho- 
(1:0), Sparta Katowice —

Katowice 0:1 (0:0).
GRUPA

JanówNaprzód 
Pogoń N. Bytom 
Urania II 
Górnik II 
Prezydent 
ŁKS Łagiewniki 
Konstal Chorzów 
GKS Ib Katowice 
Polonia Tychy 
HKS Szopienice 
AKS II Chorzów 
Grunwald II Hal. 
Sparta Katowice 
Unia Bieruń Stary

Kochł. 
Swiet. 
Chorzów

II
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
19
20
19
20

36
30
27
27
24
23
19
16
15
13
12
11
10

51:17 
38:16
36:12 
22:16 
34:22 
33:33 
25:26 
18:25 
21:31 
19:30 
25:35
17:48 
14:30 
16:29

Wprawdzie nie za dobrze spisują się zawodniczki Ruchu w 
nieju z okazji Dnia Hutnika błysnęły dobrą formą i zajęły 
bo we zbiory sportowych trofeów. Na zdjęciu uszcz ęśliwione 
jach.

meczach mistrzowskich, niemniej w tur- 
I miejsce. Piękny puchar wzbogaci klu- 
zawodniczki chwilę po zwycięskich bo

Piłkarki ręczne i koszykarze 

Ruchu Chorzów

zdobywcami pucharów

MIĘDZYNARODOWY turniej 
piłki ręcznej kobiet zorganizowa­
ny przez KS Ruch Chorzów z o- 
kazji Dnia Hutnika zakończył się 
zwycięstwem reprezentantek 
spodarzy. które nie 
jednej porażki. Wyprzedziły 
w kolejności zawodniczki 1 
Sośnica, .wicem strzynie 
drużynę TSC Berlin < 
Chorzów.

go- 
poniosły ani 

one 
GZKS 

i NRD — 
oraz AKS

oto wyniki poszczególnych 
Ruch — Sośnica 7:6 (3:5), 
— TSC Berlin 7:27, Sośnica

Ruch 
Ruch

A 
gier: 
AKS ________ __
— AKS 15:13 (8:7), Ruch — TSC 
Berlin 10:10 (5:0), Ruch — AKS 
11:10 (6:5). Sośnica — TSC Berlin 
17:13 (12:7).

Echa pierwszomajowych

uroczystości sportowych

W pierwszomajowym pochodzie 
w Siemianowicach bardzo okazale 
prezentowała się ponad 600-osobo- 
wa grupa sportowców. Dziewczę­
ta i chłopcy ubrani byli - w stroje 
sportowe, nieśli flagi, emblematy, 
hasła i sztandary klubowe. Wśród 
nich przede wszystkim rzucała się 
w oczy blisko 200-osobowa grupa 
sportowców Zarządu Oddziału 
Szkolnego Związku Sportowego, 
która w czasie przemarszu wyko­
nywała pokazy rytmiczne. Człon­
kowie sekcji gimnastycznej i akro 
ba tycznej GKS „Jedność” przed 
trybuna honorowa pop-sali się 
efektownymi ćwiczeniami 
midami.

A oto ciekawsze wyniki 
wodo w w poszczególnych 
plinach sportowych rozegranych z 
okazji majowego święta:

Piłka ręczna: turniej o mistrzo­
stwo miasta w piłce ręcznej chłop 
ców szkół zawodowych i liceal­
nych zakończył sie zwycięstwem 
drużyny Zasadniczej Szkoły Gór­

i pira-

z za- 
dyscy-

Lektor. Emirat. Taksa tor,na.
Itaka. Nisko. Kula. Moda.

NAGRODY WYLOSOWALI
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nr 12 nagrody książ­
kowe wylosowali: Olga Gry- 
etuk. Chorzów II, A. Kłosowa,

LEKKOATLETYKA

GENOWEFA MAGNER 
KOLEKCJONERKĄ 

REKORDÓW

niczej przed II drużyną ZSG oraz 
ZSH.

Tenis 
zawody 
zegrane . 
Magdeburg NRD

stołowy: międzynarodowe 
w tenisie stołowym ro- 
pomiędzy BSC -„Rotation” 

__„_____ ™p a miejscowym 
HKS Siemianowiczanka, zakończy­
ły sie zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 18:2.

W turnieju indywidualnym 
triumfował mistrz Polski — Wi­
told Woźnica z Siemianowiczanki. 
przed Alojzym Myszorem z ROW 
Rybnik. W grupie kobiet zwycię­
stwo odniosła Gerlind Henschke z 
BSC „Rotation” Magdeburg przed 
Ewą Grzenkowicz „Siemianowi­
czanka".

Piłka nożna: spotkanie KS Gór­
nik Siemianowice i BSG „Motor” 
Freital (NRD) zakończyło się suk­
cesem naszych piłkarzy, którzy 
odnieśli zwycięstwo w stosunku 
2:0. Ten sam wynik padł w meczu 
reprezentacji sędziów piłkarskich 
Śląska z reprezentacją sędziów 
okręgu drezdeńskiego.

O miłą niespodziankę postarali 
się koszykarze Ruchu Chorzów 
odnosząc ciężko wywalczone nie 
mniej zasłużone zwycięstwo w 
turnieju piłki koszykowej zorga­
nizowanym z okazji Dnia Hutni­
ka. Po dwóch rozegranych spot­
kaniach trzy zespoły pretendowa­
ły do tytułu mistrzowskiego. Od­
powiedź na to kto zwycięży, miał 
dać ostatni mecz, w którym zmie­
rzyli się ligowi rywale Ruch i 
Górnik Zabrze. W wypadku zwy­
cięstwa za brzan puchar zdobyła­
by drużyna z Zielonej Góry i 
właściwie na to się zanosiło. Bo­
wiem trzy sekundy przed zakoń­
czeniem spotkania górnicy prowa­
dzili przewaga dwóch punktów i 
prawdę 
z tym. 
się coś

Stało 
pielą wyłapał piłkę 
boiska i nie namyślając 
ekspediował ją „rzutem rozpaczy" 
w stronę tablicy przeciwnika. Ku 
zdumieniu Rzepieli i pozostałych 
zawodników piłka wpadła czysto 
do kosza. Takie rzuty wychodzą 
zawodnikom raz na 1000 nic więc 
dziwnego, że w naszym zespole 
zapanowała radość nie do opisa­
nia. Remis 53:53 odsunął na jakiś 
czas koronacje mistrza.

Pierwsza dogrywka kończy się 
ponownie wynikiem remisowym 
58:58 i podobnie jak na zakończe­
nie drugiej połowy spotkania, tym 
razem Syguła w ostatnich sekun­
dach ratuje sytuacje celnym rzu­
tem. Następuje II dogrywka, w 
czasie której wykruszony zespół 
Górnika nie ma już wiele do po­
wiedzenia. Zwyciężają „niebies­
cy” w stosunku 68:64 i tym sa­
mym zdobywają piękny puchar. 
Duże brawa!

Pozostałe wyniki: Zastał Zielona 
Góra — Górnik Zabrze 55:53 
(29:29), Rucji Chorzów — Start 
Łódź 56:47 (31:25). Górnik —
Start 51:53 (28:26). Zastał — Ruch 
62:56 (36:33), Zastał — Start 47:54 
(26:17).

biegu na 100 m p. 
z Nowej Huty *a- 
AKS Chorzów — 
Magner. Poprzedni

Z nowym rekordem Śląska 
seniorek w 
pł. wróciła 
wodniczka 
Genowefa
rekord należał również do tej 
zawodniczki ; wynosił 15,4 sek.. 
zaś nowy jest lepszy o pół se­
kundy i wynosi 14.9 sek.

Oby ze wszystkich stadionów 
napływały takie radosne wia­
domości.

KOSZYKARZE URANII
AWANSOWALI

DO „A" KLASY

Chorzów 6, Józef Ciepły, Cho­
rzów Batory.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 11 nagrody książ­
kowe wylosowali: Leopold Leś­
niewski, Świętochłowice, Henryk 
Karnia Chorzów II, Eugenia 
Depta Siemianowice Sl.

mówiąc nikt nie liczył sie 
że do końca meczu może 
jeszcze zmienić.
się jednak inaczej. Rze- 

na środku
się wy-

Zawodnicy sekcji koszykowej 
Uranii Kochłowice idą w ślady 
piłkarzy. W zakończonych w u- 
biegłą niedziele rozgrywkach 
„B” klasy i po pokonaniu Gór­
ników z Wodzisławia w stosun­
ku 65:43 (33:21) zaleli ostatecz­
nie I miejsce w tabelce i awan 
sowali do „A” klasy.

Punkty w tym meczu zdoby- 
li: Grabizna — 30, Grygierczyk 
— 18, Kieruzel — 7. Duda — 6. 
Budzik — 4.

Ambitnemu zespołowi serdeez 
nie gratulujemy.

TENIS

EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO 
SLAYii ruda Śląska

W meczu o mistrzostwo ligi 
okręgowej w tenisie rozegra­
nym pomiędzy KS Slavia Ruda 
a AKS Chorzów bezapelacyjne 
zwycięstwo odnieśli zawodnicy 
z Rudy Si. w stosunku 5:1.

Oto wynikł poszczególnych 
pojedynków (na 
miejscu zawodnicy z

Królem strzelców zostaje „wy­
pożyczony” z Baildonu wychowa­
nek Ruchu — Sojka, zdobywca 68 
pkt. Najlepszym zawodnikiem tur 
nieju okazał się Czesław Protase“ 
wicz z Zas talu Zielona Góra, któ­
ry otrzymał puchar ufundowany 
przez współorganizatorów turnieju 
— HKS Siemianowiczankę.

Na szczególne słowa uznania w 
zwycięskim zespole zasłużyli: Rze- 
piela, Syguła. Golda, Gońda. Kau- 
czor, Edward i Jerzy Veithowie 
oraz Spendet.

pierwszym 
: Chorzo­

wa)": Stanisław Miłoszek — 
Emil Hajduk 6:4, 1:6, 2:6; Sła­
womir Poterejko — Jan Jokiel 
2:6, 6:4, 4:6; Elżbieta Cofała — 
Klara Pieloch (v.o. dla Cofały); 
Poterejko — Hajduk 2:6, 4:6; 
gra podwójna: Poterejko, Miło­
szek — Hajduk. Jokiel 6:4, 
3:6; gra mieszana: Cofała, 
loszek — Pieloch Jokiel 
0:6.

„B” klasa: Slavia Ruda 
TKKFiT Tarnowskie Góry

Juniorzy: Slavia — Zagłębie 
Sosnowiec 4:5. Młodzicy: KKS 
Bielsko — Slavia 8:1.

PIŁKA RĘCZNA

4:6, 
Mi-
0:6,

7:2.

Azoty remisują z Cracovią 10:10 (5:5)

Pozostałe wyniki spotkań pił­
karskich: kobiety: liga śląska: 
Ruch Radzionków — Urania Ko- 
chłowice 7:9 (5:6). Bramki zdoby­
ły; Wrzyoiel — 4, Fabian — 2,

Piłkarskie okruchy

Klasa „B”: Urania Kochłowice 
— Naprzód Janów 2:2 (1:0). Obie 
bramki dla Uranii zdobył Chrzą- 
kała. LZS Paniówki — Azoty Cho­
rzów 1:4 (0:3). W spotkaniu ju­
niorów tych drużyn padł wynik 
2:3 (1:1).

Przedmecz juniorów „A” klasy: 
Konstal — Urania II Kochłowice 
2:1 (0:1). Trampkarze: Naprzód 
Czarni — Urania 0:3 (0:0). Bram­
ki: Sternik — 2, Mleczko — 1.

Gajek. Bremborz 1 Suska po 1.
Klasa „A”: LZS Nakło 

ty Ib Chorzów 9:9 (4:4).
Juniorki: MKS

Konstal Chorzów 10:8 (5:3), 
wian Katowice — Azoty Chorzów 
12:10.

Mężczyźni: liga terytorialna: 
AKS Chorzów — Iskra Kielce 
24:16 (8:7). Liga Śląska: Grunwald 
Ib Halemba — LZS Sucha Góra 
11:17 (4:10), Zgoda Bielszowice — 
Szombierki 17:22 (5:11), Urania
Kochłowice — Górnik Świętochło­
wice 23:18 (13:7), Azoty Chorzów 
— Ruch Chorzów 15:20

Klasa ,.B”: Azoty Ib
— Wyzwolenie Chorzów

Liga śląska juniorów: 
wice — Azoty Chorzów 
(5:8).

Juniorzy: Górnik Zagórze — 
Urania Kochłowice 21:18 (11:6).

Azo*

Katowice —
Sło1

(4:10).
Chorzów 

19:15 (8:9). 
MKS Gli- 

10:18

Gniez.no

